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Już w naj bliż szą so bo tę na te re nie Pań stwo -
wej Szko ły Za wo do wej w Wał czu bę dą mia ły
miej sce dłu go wy cze ki wa ne ju we na lia. Nie od
dziś wia do mo, że na sze mia sto mo że po szczy -
cić się uczel nią wyż szą, a przez to obec no ścią
ża ków, a że po tra fią się oni ba wić – o tym ni -
ko go nie trze ba prze ko ny wać.

Te�mat�or�ga�ni�za�cji�ju�we�na�liów�w�Wał�czu�cią�gnie�się�od�lat.�Co�ro�-
ku�mniej�lub�bar�dziej�ak�tyw�ne�gru�py�stu�den�tów�pró�bo�wa�ły�zor�ga�ni�-
zo�wać�to�aka�de�mic�kie�świę�to.�W�koń�cu�w�tym�ro�ku�sto�wa�rzy�sze�nie
„Mo�że�My”�i�sa�mo�rząd�stu�denc�ki�PWSZ,�po�la�tach�po�su�chy,�do�pro�wa�-
dzi�li�spra�wę�do�koń�ca,�cze�go�bę�dzie�my�mo�gli�do�świad�czyć�już�11�ma�-
ja�na�te�re�nie�by�łej�jed�nost�ki�woj�sko�wej�(przy�ul.�Woj�ska�Pol�skie�go�99).�

Ju�we�na�lia�2013�czas�za�cząć

Za ło ga fir my do ma ga się wy -
pła ty za le głych pen sji. Aby
zwró cić uwa gę kie row nic twa
na swo ją sy tu ację, 8 ma ja
zor ga ni zo wa li strajk. 

-� Od� dwóch� mie�się�cy� nie� do�sta�je�my
pie�nię�dzy.�Część�pra�cow�ni�ków�do�sta�ła�60
pro�cent,�in�ni�30�pro�cent,�a�jesz�cze�in�ni�nic
-�mó�wi�Zyg�munt�Ka�cak�pra�cow�nik�„Oze�-
nu”,�ope�ra�tor�HDS.�

Straj�ko�wa�li�
pra�cow�ni�cy�„Oze�nu”

Dokończenie na str. 2
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W so bo tę, 4 ma ja w Tucz nie za koń czył
I Agro Za jazd, czy li ogól no pol skie spo -
tka nie rol ni ków i lu dzi agro biz ne su. Im -
pre za by ła czę ścią tra dy cyj nej Agro Ma -
jów ki, or ga ni zo wa nej m.in. przez re -
dak cję pi sma „Agro”. W po wie cie wa -
łec kim go ści ło 50. naj lep szych rol ni -
ków z sied miu wo je wództw. 

Spo�tka�nie� ho�no�ro�wym� pa�tro�na�tem
ob�jął�Mi�ni�ster�Rol�nic�twa� i�Roz�wo�ju�Wsi
Sta�ni�sław� Ka�lem�ba.� Nie�ste�ty� -� mi�mo
wcze�śniej�szych� po�gło�sek� -� mi�ni�ster� nie
po�ja�wił� się�na�uro�czy�sto�ści.�Pod�czas�ga�li,
któ�ra�od�by�ła�się�w�sa�li�ry�cer�skiej�tu�czyń�-
skie�go� zam�ku,� na�gro�dzo�no� naj�lep�szych
rol�ni�ków�z�te�re�nu�po�wia�tu�i�naj�lep�sze�fir�-
my�z�bran�ży�rol�ni�czej.�

-�Suk�ces�w�rol�nic�twie�nie�po�ja�wia�się
od�ra�zu,�pra�cu�je�się�na�nie�go�ca�ły�mi�la�ta�-
mi.� Trze�ba� być� po�my�sło�wym� i� kon�se�-
kwent�nym�w�re�ali�za�cji�wy�ty�czo�ne�go�ce�-
lu.� Cza�sem� trze�ba� za�ry�zy�ko�wać,� prze�-
brnąć� przez� żmud�ne� pro�ce�du�ry� i� nie
pod�da�wać�się�przy�pierw�szych�nie�po�wo�-
dze�niach� -�zwró�cił� się�do�rol�ni�ków�bur�-
mistrz�Krzysz�tof�Ha�ra.�-�Lu�dziom�czę�sto
trud�no�jest�do�ce�nić�pra�cę�rol�ni�ka.�Za�po�-
mi�na�ją,�że�bez�pie�czeń�stwo�czło�wie�ka�to
przede�wszyst�kim�bez�pie�czeń�stwo�żyw�-

no�ścio�we.� Pra�ca� rol�ni�ka� jest�wciąż� pod�-
sta�wą� ludz�kiej� eg�zy�sten�cji,� a� rol�nic�two
to�coś�wię�cej�niż�żyw�ność.�Jest�ono�waż�-
ne� nie� tyl�ko� dla� go�spo�dar�ki,� jest� tak�że
skarb�ni�cą�cen�nych�war�to�ści�spo�łecz�nych
i�kul�tu�ro�wych.�

Sta�ro�stę� Bog�dan�Wan�kie�wicz� wy�róż�-
nił� rol�ni�ków,� któ�rzy� już�wcze�śniej� zo�sta�li
od�zna�cze�ni� od�zna�ką�ho�no�ro�wą� „Za�słu�żo�-
ny� dla� rol�nic�twa”� i� wy�ka�zu�ją� się� na�dal
ogrom�nym� za�an�ga�żo�wa�niem.� Na�gro�dy

otrzy�ma�li�An�to�ni�na�i�Wie�sław�Ku�na�z�Go�-
sto�mi,�Do�ro�ta�i�Zdzi�sław�Suł�kow�scy�z�Wi�-
tan�ko�wa,� Ire�na� i� Jó�zef� We�sół� z� Je�zio�rek
oraz�Ewa�i�Eu�ge�niusz�Sa�ry�czew�z�Tucz�na.�

-� Go�spo�dar�stwo� prze�ję�li�śmy�w� 1977
ro�ku.� Li�czy�ło� wte�dy� 17� hek�ta�rów,� a� cór�-
kom�od�da�li�śmy�już�320�-�mó�wi�Ire�na�We�-
sół.� -� Za�czy�na�li�śmy� od� pro�duk�cji� by�dła
mlecz�ne�go,�pro�du�ko�wa�li�śmy�też�mle�ko.�

Rol ni ków ma my naj lep szych

Dokończenie na str. 2 Uwol ni li chod nik 
Miesz ka niec Tucz na Ma rek Gaj zler przy wspar ciu przy ja ciół
zor ga ni zo wał ak cję, ma ją cą na ce lu przy wró ce nie chod ni ka
pie szym. Czytaj na str. 10

Dokończenie na str. 3
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Mar ke ting dla każ de go

Siła przyzwyczajenia
Jak gło si daw ne przy sło wie: „przy zwy cza je nie jest dru gą na tu rą czło wie ka”. W ja kim
stop niu przed kła da się ono na świat na wy ków kon su menc kich z uwzględ nie niem ta -
kie go ryn ku jak nasz. Czy się ga my po to co do bre, czy też po to, co od daw na go ści ło
w na szych do mach.
Si ła „tra dy cji kon su menc kich” z pew no ścią jest si łą wiel ką. Bar dzo czę sto do cho dzi do
sy tu acji, że ko rzy sta my z pro duk tów, z któ rych ko rzy sta ją (ko rzy sta li) na co dzień na si ro -
dzi ce, dziad ko wie, etc. Szcze gól nym jest w tym kon tek ście fakt, że na by wa li oni na wy ki w
cza sach „ko mu ny”, kie dy ku po wa ło się to, co by ło, a nie za wsze to by ło po trzeb ne, czy  też
na wet nie zbęd ne. Czę sto przez la ta ko rzy sta my z usług tych sa mych fry zje rów, den ty stów,
cho dzi my do tych sa mych skle pów spo żyw czych, nie zna jąc na wet moż li wo ści firm kon -
ku ren cyj nych. Jest to o ty le dziw ne, że nasz ry nek jest w su mie dość ma ły i po rów na nie
ofert po szcze gól nych firm nie po win no sta no wić pro ble mu. Z cze go to mo że wy ni kać?
W su mie po wo dów jest kil ka. Z pew no ścią jed nym z nich jest na sze le ni stwo lub brak cza -
su. Nie ma my cza su, ani ocho ty po rów ny wać ofert, cen. Uwa ża my, że tak jak jest, jest ok
i w tej sy tu acji czu je my się bez piecz nie i kom for to wo. Czy mo że być le piej? Lep sze jest
wro giem do bre go - od po wia da my. Lep sza ja kość (pro duk tów, usług), czy też pa rę za osz -
czę dzo nych gro szy nie jest wy star cza ją cym ar gu men tem, by po rzu cić na sze przy zwy cza -
je nia. Ko lej nym po wo dem trwa nia w  ma ra zmie  kon su menc kim jest pa syw na po sta wa
przed się bior ców. Je że li my (czy li ich klient) nie wie my o tym, że są na na szym ryn ku przed -
się bior cy z atrak cyj ną ofer tą, to jak ma my do nich tra fić? Mo gą mieć oni 
„su per o fer tę 2013”, ale nic to nie da, bo i tak nikt o niej nie wie (po za kil ko ma zna jo my -
mi). Dla nie któ rych zmia na na wy ków jest tak że przy zna niem się do błę du. Wy obraź my so -
bie dwie star sze pa nie. Jed na z nich mó wi: „pro szek X jest lep szy”, dru ga jej od po wia da:
„nie masz po ję cia o pra niu, sto suj je no pro szek Y, bo po sia da lep sze wła ści wo ści pio rą -
ce”. Oczy wi stym w na szej men tal no ści jest to, że pierw sza pa ni nie ku pi prosz ku X, bo wy -
sta wi się na ostrzał żąd nej trium fu przy ja ciół ki.
Re asu mu jąc, mo że war to za sta no wić się nad na szy mi na wy ka mi, przy zwy cza je nia mi na
no wo. Je że li bę dzie my tkwi li w ma ra zmie kon su menc kim, ucier pieć mo gą na sze port fe le
i sa mo po czu cie, bo za ro giem cza ić się bę dzie atrak cyj na ofer ta, któ ra zmie ni na sze ży cie
na lep sze? To sa mo ty czy się oczy wi ście wszyst kich dzie dzin ży cia, wszak raz na ja kiś czas
spo ty ka my się tak że przy urnach wy bor czych, ale w tej ru bry ce nie o tym 
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Pro�ces�or�ga�ni�za�cyj�ny�nie�był�wca�le�ła�twy.
Gru�pa� ro�bo�cza� spo�ty�ka�ła� się� od� dłuż�sze�go
cza�su,�re�gu�lar�nie�-�w�każ�dy�po�nie�dzia�łek,�aby
w�szcze�gó�łach�po�do�pi�nać�na�wet�naj�mniej�sze
niu�an�se�zwią�za�ne�z�ju�we�na�lia�mi.��

Te�go�rocz�na� im�pre�za� roz�pocz�nie� się� o
go�dzi�nie�16:00�i�ob�fi�to�wać�bę�dzie�w�wie�le
atrak�cji.� Do� naj�więk�szych� bę�dą� na�le�żeć� z
pew�no�ścią�kon�cer�ty�Ras�Lu�ty�z�przy�gry�wa�-
ją�cym�mu�wa�łec�kim�Dj�War�i�ze�spo�łu�Bez�-
Jah�zgh.�Ten�pierw�szy�jest�od�lat�naj�bar�dziej
roz�po�zna�wal�nym�wo�ka�li�stą�ro�dzi�mej�sce�ny
reg�gae.� Dj� War� to� ogól�no�pol�ska� gwiaz�da
sce�ny� reg�gae� i� dan�ce�hall.�Bez�Jah�zgh� jest� z
ko�lei� gwa�ran�tem� ener�gii� sce�nicz�nej.
Oprócz� nich� wy�stą�pią� lo�kal�ne� pro�jek�ty
mu�zycz�ne,�do�sko�na�le�zna�ne�wa�łec�kiej�pu�-
blicz�no�ści�–� Pro�jekt�GL� i� Su�per�piel�mień.
Na� im�pre�zie� bę�dzie� moż�na� tak�że� wy�słu�-
chać�hi�pho�po�we�go�pro�jek�tu�„Wi�zja�Lo�kal�-
na”,� któ�ry� od�bił� się� bar�dzo� po�zy�tyw�nym
echem� w� wa�łec�kim� in�ter�ne�cie.� Do�dat�ko�-
wy�mi�atrak�cja�mi�bę�dą:�zum�ba�par�ty,�kon�-
kurs� graf�fi�ti� i� pia�na� par�ty.� Wy�sta�wią� się
rów�nież�pa�nie�z�ko�ła�go�spo�dyń�wiej�skich�ze

sma�ko�ły�ka�mi� wła�snej� pro�duk�cji.� Im�pre�zę
po�pro�wa�dzi��nie�za�stą�pio�ny�Ka�rol�So�lar�ski.

Rów�no�le�gle�do�ju�we�na�liów�roz�gry�wa�-
ny�bę�dzie�Ju�we�na�lio�wy�Tur�niej�Trio�ba�sket,
or�ga�ni�zo�wa�ny� przez� Ce�za�re�go� Ja�skól�skie�-
go.�Za�pi�sy�na�tur�niej�bę�dą�trwa�ły�od�15:00
do� 16:00� przy� bo�isku� na� te�re�nie� PWSZ.
Od�16:00�bę�dą�już�trwa�ły�sa�me�roz�gryw�ki,
któ�re�wy�ło�nią�naj�lep�szą�dru�ży�nę.�

-� Ju�we�na�lia� są� jed�ną� z� ak�cji� spo�łecz�-
nych� współ�or�ga�ni�zo�wa�nych� przez� na�sze
sto�wa�rzy�sze�nie,� wkrót�ce� po�ja�wią� się� na�-
stęp�ne.�Dla�nas�naj�waż�niej�sze� jest� to,� aby
nie�sie�dzieć�z�za�ło�żo�ny�mi�rę�ka�mi� i�ma�ru�-
dzić�o�tym,�że�się�nic�nie�dzie�je�-�mó�wi�Ma�-
ciej� Że�brow�ski� ze� sto�wa�rzy�sze�nia� Mo�że�-
My.�-�Wo�li�my�wziąć�spra�wy�w�swo�je�rę�ce�i
po�ka�zać,�że�w�Wał�czu�moż�na�zro�bić�wie�le
faj�nych�rze�czy.�Za�le�ży�nam�tak�że�na�ak�ty�-
wi�za�cji� miesz�kań�ców,� nie� tyl�ko� po�przez
mu�zy�kę,� ale� przez�wszyst�kie� for�my� ży�cia
spo�łecz�ne�go.�Je�stem�prze�ko�na�ny,�że�mo�że�-
my�to�wspól�nie�zro�bić.�

W�tej�sy�tu�acji�wy�pa�da�je�dy�nie�ini�cja�ty�-
wie� ży�czyć� sa�mych� suk�ce�sów� i� te�go,� aby
prze�ku�ły�się�one�na�ja�kość�ży�cia�wał�czan.�

MW

Po�tem� przy�szedł� czas� na� by�dło� mię�-
sne,� a� w� ko�lej�nych� la�tach� prze�szli�śmy� na
pro�duk�cję� ro�ślin�ną,� czy�li� upra�wę� zbo�ża,
rze�pa�ku�i�ziem�nia�ków�prze�my�sło�wych.�To
nie� pierw�sza� te�go� ty�pu� na�gro�da,� któ�rą
otrzy�ma�li�śmy,� co�nie� zna�czy,� że�nie� je�ste�-
śmy�z�niej�dum�ni.�Bar�dzo�się�cie�szy�my,�że
zno�wu�ktoś�do�ce�nił�na�szą�pra�cę.�

Od�zna�ki� ho�no�ro�we� „Za�słu�żo�ny� dla
rol�nic�twa”�przy�zna�ne�przez�Mi�ni�stra�Rol�-
nic�twa�i�Roz�wo�ju�Wsi�Sta�ni�sła�wa�Ka�lem�bę
otrzy�ma�li�na�to�miast:�Edward�Wnuk�wła�-
ści�ciel�po�nad�200�ha�go�spo�dar�stwa�rol�ne�-
go�w�Prze�le�wi�cach,�współ�wła�ści�ciel� fir�my
„AgroM�łyn”,�

Adam�Stań�czyk�wła�ści�ciel�po�nad�200
ha� go�spo�dar�stwa� rol�ne�go�w�Tucz�nie,� spe�-
cja�li�zu�ją�ce�go�się�w�pro�duk�cji�zbóż�i�rze�pa�-
ku�oraz�ziem�nia�ków�prze�my�sło�wych,�Gra�-
ży�na� Ku�giel� wła�ści�ciel�ka� go�spo�darstw
agro�tu�ry�stycz�ne�go� „7� ogro�dów”� w� Ło�wi�-
czu�Wa�łec�kim.�Uho�no�ro�wa�ni�przez�mi�ni�-
stra�zo�sta�li�tak�że�Bog�dan�Bia�łas�pre�zes�za�-
rzą�du�fir�my�„Me�tal�tech”�w�Mi�ro�sław�cu,�a
tak�że� Ma�rian� Płó�cien�nik� pre�zes� za�rzą�du
Pol�skich�Za�kła�dów�Zbo�żo�wych�w�Wał�czu.�

-�Ma�my�wspa�nia�łych�rol�ni�ków�-�chwa�lił
wy�róż�nio�nych�sta�ro�sta�B.�Wan�kie�wicz.�-�Kie�-
dyś�po�wiat�wa�łec�ki�był�po�wia�tem�rol�ni�czym,
te�raz�ma�my�wię�cej�firm�z�bran�ży�me�ta�lo�wej.
Bar�dzo�nam�za�le�ży�na� tym,�że�by� roz�wi�ja�ły
się�tu�wszel�kie�ga�łę�zie�go�spo�dar�ki�i�że�by�mo�-
gło�da�lej�roz�wi�jać�się�rol�nic�two.�Z�tak�zdol�ny�-
mi�ludź�mi�suk�ces�ma�my�mu�ro�wa�ny.�

Po�za�uro�czy�stą�ga�lą,�w�pro�gra�mie�by�ły
też�wi�zy�ty�w�za�kła�dach:�„Vic�to�ria�Cy�mes”,

„Me�tal�tech”� i� Pol�skich� Za�kła�dach� Zbo�żo�-
wych�oraz�w�go�spo�dar�stwie�agro�tu�ry�stycz�-
nym�„7�ogro�dów”�w�Ło�wi�czu�Wa�łec�kim�i
„Ułań�skiej�za�gro�dzie”�w�Za�ło�mie.�

I� „Agro�Za�ja�zad”� na� Zie�mi� Wa�łec�kiej
był� czę�ścią� tra�dy�cyj�nej� „Agro�Ma�jów�ki”,� w
któ�rej� uczest�ni�czy�ło�m.in.� 50� naj�lep�szych
rol�ni�ków�i�przed�się�bior�ców�z�wo�je�wództw:
pod�la�skie�go,�ma�zo�wiec�kie�go,�łódz�kie�go�-ku�-
jaw�sko�-po�mor�skie�go,� war�miń�sko�-ma�zur�-
skie�go,�lu�bu�skie�go�i�wiel�ko�pol�skie�go.�Agro�-
Za�jazd�w�Tucz�nie�od�był�się�mię�dzy�in�ny�mi
dla�te�go,�że�nie�da�le�ko,�w�Lu�bie�szy�miesz�ka
naj�lep�szy� rol�nik� w� wo�je�wódz�twie,� mistrz
Agro�li�gi�2011�Mi�ro�sław� Igna�szak.�Wraz�z
żo�ną�-�Agniesz�ką�po�sta�no�wi�li�po�chwa�lić�się

wa�lo�ra�mi�tu�ry�stycz�ny�mi�i�kra�jo�bra�zo�wy�mi
po�wia�tu�przed�ko�le�ga�mi�po� fa�chu.� Jak� się
oka�za�ło,�z�suk�ce�sem.�

-�Znam�te�te�re�ny,�bo�spę�dzam�wa�ka�cje
w�Wał�czu�-�zdra�dził�wi�ce�pre�zy�dent�Sto�wa�-
rzy�sze�nia�„Agro�Biz�ne�sKlub”�Le�on�Waw�re�-
niuk.�-�Tu�jest�prze�pięk�nie�i�ża�łu�ję,�że�te�te�-
re�ny�są�tak�ma�ło�od�kry�te.�Kie�dy�wi�dzę�te
sznu�ry�sa�mo�cho�dów�ja�dą�cych�nad�mo�rze,
my�ślę:�bez�sen�su.�Tu�jest�tak�uro�kli�wie,�że
na�praw�dę�nie�trze�ba�jeź�dzić�nad�Bał�tyk.�

Sym�bo�licz�ne� rę�ce� dzięk�czyn�ne� w� po�-
dzię�ko�wa�niu�za�or�ga�ni�za�cję�i�mi�łe�przy�ję�cie
go�ści� otrzy�ma�li:� sta�ro�sta� B.� Wan�kie�wicz,
bur�mistrz�Tucz�na�K.�Ha�ra�,�A.�i�M.�Igna�sza�-
ko�wie,�a�tak�że�Ane�ta�i�Adam�Stań�czy�ko�wie.
Po�dzię�ko�wa�nia�po�wę�dro�wa�ły� tak�że�do�mi�-
łych� go�spo�da�rzy:� Jac�ka� i�Mał�go�rza�ty�Bród�-
ków,�Je�rze�go�Ko�ma�ra�-�kie�row�ni�ka�tech�nicz�-
ne�go�PZZ,�B.�Bia�ła�sa�i�G.�Ku�giel.�

Or�ga�ni�za�to�rzy� pra�gną� ser�decz�nie� po�-
dzię�ko�wać� spon�so�rom,� fir�mom� i� wszyst�-
kim� tym,� któ�rzy� po�mo�gli� zor�ga�ni�zo�wać
agro�ga�lę� i�go�ścin�nie�przy�ję�li� rol�ni�ków:�fir�-
mom�„Pro�Cam”,�„Me�tal�tech”,�Pol�skim�Za�-
kła�dom�Zbo�żo�wym,�fir�mie�Trumph�Mau�-
xion� Cho�co�la�tes,� któ�ra� przy�go�to�wa�ła� dla
wszyst�kich�go�ści�słod�ki�po�czę�stu�nek,�„Vic�-
to�rii�Cy�mes”�za�ofia�ro�wa�nie�so�ków�i�na�po�-
jów� oraz� Za�kła�dom� Mię�snym� Hen�ry�ka
Sto�kło�sy�w�Śmi�ło�wie�za�przy�go�to�wa�nie�im�-
po�nu�ją�ce�go�wiej�skie�go�sto�łu. ZB

Bez�piecz�na
ma�jów�ka�

Po li cjan ci z Ko men dy Po wia to wej Po -
li cji w Wał czu pod su mo wa li te go rocz -
ną, wy jąt ko wo dłu gą ma jów kę.                                                                                                     

W�tym�ro�ku�ma�jów�ka�trwa�ła�dzie�sięć
dni.� Już�od�27�kwiet�nia�po�li�cjan�ci�peł�ni�li
wzmo�żo�ne� pa�tro�le� na� dro�gach� po�wia�tu.
Funk�cjo�na�riu�sze�spraw�dza�li,�czy�kie�row�cy
po�ru�sza�ją�się�zgod�nie�����������z�prze�pi�sa�mi,�ba�-
da�li� stan� tech�nicz�ny�po�jaz�dów,� trzeź�wość
kie�row�ców,� jak� rów�nież� bez�pie�czeń�stwo
pa�sa�że�rów.� Na� dro�gach� po�wia�tu� od�no�to�-
wa�no�12�ko�li�zji� dro�go�wych.�Nie�ste�ty,� po�-
mi�mo� ape�li,� po�li�cjan�ci� za�trzy�ma�li� 5� nie�-
trzeź�wych�kie�ru�ją�cych�w�tym�jed�ne�go,�któ�-
ry� dwa� ty�go�dnie� wcze�śniej� zo�stał� za�trzy�-
ma�ny�za�pro�wa�dze�nie�po�jaz�du��na�po�dwój�-
nym� ga�zie.� W� dzia�ła�niach� po�li�cjan�tów
wspo�ma�ga�li� funk�cjo�na�riu�sze� In�spek�cji
Trans�por�tu�Dro�go�we�go,� stra�ży�miej�skiej� i
gmin�nej�oraz�Żan�dar�me�ria�Woj�sko�wa.

W�Pol�sce�w�cią�gu�dzie�się�ciu�dni�zgi�nę�-
ło�nie�mal�80�osób,�a�bli�sko�950�zo�sta�ło�ran�-
nych.� Funk�cjo�na�riu�sze� za�trzy�ma�li� aż� 4,5
ty�sią�ca�pi�ja�nych�kie�row�ców.� OPRAC. ZB

Rol ni ków ma my naj lep szych

Ju�we�na�lia
2013�czas�za�cząć

Dokończenie ze str. 1
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Fe LIe tOn na CzeL ne GO

Dziś praw dzi wych Cy ga nów
już nie ma

No�fak�tycz�nie�nie�ma,�ale�fe�lie�ton�nie�o
tym�czy�są,�czy�nie�są,�ale�o�tym�jak�to�nie�-
któ�rzy�pod�nich�się�pod�szy�wa�ją…�Cy�gan�to�-
jak�wie�my�-�na�cja�mniej�lu�bia�na�od�in�nych,
choć�by�dla�te�go,�że�nie�każ�de�mu�jest�zna�na.
A�to�co�mniej�zna�ne,�to�i�mniej�sza�no�wa�ne.
Cy�ga�nie�to�jed�no�cze�śnie�lu�dzie�roz�ryw�ko�wi
i� za�wsze� sta�wia�ją�cy� na� swo�im,� nie�za�leż�nie
czy�ra�cję�ma�ją,�czy�też�nie.�Ja�ki�to�ma�zwią�-

zek�z�na�szym�po�dwór�kiem?�A�no�ma!
Chy�ba?�Być�mo�że?�Praw�do�po�dob�nie?�Na�pew�no!� Kam�pa�nia�wy�-

bor�cza�już�się�za�czę�ła,�choć�do�wy�bo�rów�jesz�cze�spo�ro�cza�su.�Już�nie�-
któ�rzy�po�kle�pu�ją�się�po�ple�cach,�choć�cza�sa�mi�mam�wra�że�nie,�że�z�tym
ca�łym�po�kle�py�wa�niem�idą�trosz�kę�za�da�le�ko�i�się�ga�ją�po�ślad�ków.�Pier�si
na�to�miast�już�wy�sta�wia�ne�są�po�od�zna�cze�nia�i�krzy�że�za�słu�gi.�Cza�sa�mi
ja�kaś�ma�ła�afe�ra�po�li�tycz�na,�czy�jeś�nie�do�pa�trze�nie� i�już�po�wsta�je�lo�kal�-
na�ko�mi�sja�śled�cza�do�zba�da�nia�przy�czyn�i�oko�licz�no�ści.�Wszyst�ko�z�cy�-
gań�skim�spry�tem,�aby�in�ni�nie�zo�rien�to�wa�li�się�szyb�ko,�co�się�dzie�je,�a
że�zo�rien�tu�ją�sie�po�cza�sie�(po�wy�bo�rach)�to�już�ma�ło�istot�na�kwe�stia.
Za�cie�ka�wi�ło�mnie�to,�co�ostat�nio�moż�na�by�ło�zo�ba�czyć�na�se�sji�Ra�dy
Mia�sta�w�Wał�czu.�Rad�ni�prze�krzy�ki�wa�li�się,� ile�to�drob�nych�ale�jak�że
istot�nych�rze�czy�jest�do�zro�bie�nia�-�ist�ny�kon�cert�ży�czeń.�Wszyst�ko�po
to,�aby�uka�zać�swo�je�za�an�ga�żo�wa�nie.�Je�śli�rad�ne�mu�prze�szka�dza�przy�-
kła�do�wy�chwast�na�chod�ni�ku,�to�po�wi�nien�po�chy�lić�się�i�go�ze�rwać�al�-

bo�zwró�cić�się�do�służb,�któ�re czyn�no�ści�po�rząd�ko�we�ma�ją�w�za�kre�sie
obo�wiąz�ków.�Jed�nak�pu�blicz�ne�wy�gła�sza�nie�za�uwa�żo�ne�go�pro�ble�mu
za�wsze�mo�że�przy�nieść�wię�cej�elek�to�ra�tu,�więc�dys�ku�sja�nie�ga�sła.�

Czy�to�źle,�że�nie�któ�rzy�już�roz�po�czę�li�kam�pa�nię�wy�bor�czą?�Uwa�-
żam,�że�nie.�By�le�ry�wa�li�za�cja�to�czy�ła�się�na�zdro�wych�i�uczci�wych�wa�run�-
kach.�Bez�wcho�dze�nia�w�agre�syw�ne�po�tycz�ki�i�obrzy�dli�we�li�zu�so�stwo.�W
koń�cu�ci,�co�bę�dą�chcie�li�otrzy�mać�man�dat,�trosz�kę�się�dłu�żej�po�mę�czą,
bo� jak� czło�wiek� wła�dze� już� zdo�by�wa,� to� ja�kimś� dziw�nym� spo�so�bem
ener�gia�i�en�tu�zjazm� ga�śnie.�Ale�sko�ro�ma�my�ty�le�jesz�cze�cza�su�do�wy�bo�-
rów,�to�mo�że�war�to�zro�bić�ta�ki�ma�ły�ra�chu�nek�su�mie�nia�oso�bom,�któ�re
wy�bra�li�śmy�w�ostat�nich�wy�bo�rach.�Ile�im�uda�ło�się�zro�bić�z�tych�rze�czy,
któ�re�obie�cy�wa�li?�No�mo�że�ina�czej.�Ile�im�się�uda�ło�zro�bić�z�tych re�al�-
nych rze�czy,�któ�re�obie�cy�wa�li?�Każ�dy�z�nas�jest�roz�li�cza�ny.�W�pra�cy,�w
szko�le,�w�do�mu.�Lecz�ci,�któ�rych�wy�bie�ra�my�trud�no�roz�li�czać�na�bie�żą�-
co,� to�dzie�je� się�do�pie�ro�pod�czas�ko�lej�nych�wy�bo�rów.�Mo�im�zda�niem
nie�co�za�póź�no.�A�prze�cież�mo�że�my�to�zmie�nić�i�za�py�tać�swo�je�go�rad�ne�-
go,�wój�ta,�bur�mi�strza�itd.� -�Czy�to�co�obie�ca�ne�jest�do�trzy�ma�ne?� Naj�go�-
rzej�bo�wiem,�gdy�da�my�dru�gą�szan�sę�ko�muś,�kto�na�to�nie�za�słu�gu�je.�Dla�-
te�go�już�dziś�war�to�przy�glą�dać�się�tym,�któ�rzy�chcą�obej�mo�wać�ja�kie�kol�-
wiek�sta�no�wi�ska�elek�cyj�ne.� Już�dziś�po�win�ni�śmy�za�sta�na�wiać�się,�ko�go
fak�tycz�nie�chce�my�po�przeć,�by�re�pre�zen�to�wał�spra�wie�dli�wie�na�sze�in�te�-
re�sy.�Do�te�go�oczy�wi�ście�za�chę�cam�i�ja.�Na�to�miast�ca�ła�eki�pa�re�dak�cyj�na
z�ty�go�dni�ka�„Extra�Wałcz”,�wol�na�od�po�li�tycz�nych�na�ci�sków,�z�przy�jem�-
no�ścią�bę�dzie�Wam�re�la�cjo�no�wać�każ�de�go�ty�go�dnia,�co�się�dzie�je�w�po�-
wie�cie.�Za�chę�cam�jed�no�cze�śnie�i�Pań�stwa�do�dzie�le�nia�się�spo�strze�że�nia�-
mi�i�pi�sa�nia�do�nas�li�stów.�Chce�my,�że�by�ście�i�Wy�two�rzy�li�ten�ty�go�dnik,
bo�po�wstał�tyl�ko�dla�Was.

PIOTR KU RZY NA

ps. ad res ma ilo wy dla przy po mnie nia extra walcz@gma il.com

-� Kie�row�nic�two� nas� lek�ce�wa�ży.� Nie
otrzy�ma�li�śmy� żad�nej� in�for�ma�cji,� kie�dy
mo�że�my�li�czyć�na�na�sze�pie�nią�dze.�

Pra�cow�ni�cy�8�ma�ja� skie�ro�wa�li� ofi�cjal�-
ne�pi�smo�z�proś�bą�o�wy�pła�tę�na�leż�nych�im
pie�nię�dzy.� Te�go� sa�me�go� dnia� oka�za�ło� się,
że�-�oprócz�wy�na�gro�dzeń�-�fir�ma…�nie�od�-
pro�wa�dza� skła�dek� do� Za�kła�du� Ubez�pie�-
czeń�Spo�łecz�nych.�

-� Je�ste�śmy� zby�wa�ni� -� iry�tu�je� się� pra�-
cow�ni�ca�„Oze�nu”,�któ�ra�pro�si�ła�o�za�cho�wa�-
nie�ano�ni�mo�wo�ści.�-�Pie�nią�dze,�któ�re�mia�-
ły�wpły�nąć�do�10�kwiet�nia�nie�wpły�nę�ły.
Po�wie�dzia�no�nam�po�tem,�że�bę�dą�10�ma�ja,
ale�-�we�dług�mnie�-�nic�na�to�nie�wska�zu�je.�

Ze�straj�ku�ją�cy�mi�od�ra�na�pra�cow�ni�ka�mi
do�pie�ro�po�po�łu�dniu� ra�czył� spo�tkać� się�pre�-
zes.�Nie�ste�ty�nie�zgo�dził�się�na�uczest�nic�two
me�diów�w�ze�bra�niu�z�za�ło�gą.�Nie�chciał�też
roz�ma�wiać�z�dzien�ni�ka�rza�mi�po�spo�tka�niu.

-�Obie�ca�no�nam�wy�pła�tę�czę�ści�pie�nię�-
dzy� do� koń�ca� te�go� ty�go�dnia� i� w� póź�niej�-
szych� ter�mi�nach.� Po�dob�no� też� opóź�nie�nie
w�ZUS�trwa�ło�tyl�ko�mie�siąc� i�fir�ma�ma�te
za�le�gło�ści�ure�gu�lo�wać� -�mó�wi�ła� po� spo�tka�-
niu�in�na�pra�cow�ni�ca.�

Po�zo�sta�li� człon�ko�wie� za�ło�gi� nie� kry�li
scep�ty�cy�zmu�wo�bec�za�pew�nień�pre�ze�sa.

ZB

Spra�wę� opi�sze�my� sze�rzej� w� na�stęp�-
nym�wy�da�niu�ty�go�dni�ka�„Extra�Wałcz”

Straj�ko�wa�li�
pra�cow�ni�cy�„Oze�nu”

Dokończenie ze str. 1



4 CZWARTEK, 9 MAJA 2013

ááá Dam pRa CĘ
• Za trud nie fry zjer ke/fry zje ra. Sa lon
Uro dy Ja smin, Walcz, ul.1-go Ma ja 97  

• Przed sta wi ciel Han dlo wy ds. de ta lu,
Włacz,Pi ła, Wą gro wiec i oko li ce , apli ka -
cja po przez stro nę www, http://www.ho -
op.com.pl/34-ka rie ra -w -ho op -pol -
ska.html 

• sprze daw ca, De ich man Wałcz, apli ka -
cja po przez stro nę www, https://de ich -
mann.hu man way -
app.com/b/EV6GCD/a/new

• po moc nik sprze daw cy, NEO NET w
Wał czu, apli ka cja po przez stro nę www,
https://sys tem.ere cru iter.pl/Form Tem -
pla tes/Re cru it ment Form.aspx?We -
bID=a50db be 73fb84b -
f1996054f7822e 381f 

• Pro duct Ma na ger – Wałcz , Pur con En -
gi ne ering, apli ka cja za po sred nic twem
stro ny www, http://pra ca.mo -
ney.pl/ofer ta/pro duct;ma na -
ger,opis,9505263.html 

• Kie row nik Mar ke tu, sieć skle pów spoż.
DI NO po szu ku je do obec nych i no wo
otwie ra nych skle pów (Czło pa, Czarn ków,
Ja stro wie) cv+lm, http://mar ket di no.hu -
man way app.com/b/ECP G6E/a/new

• Dy rek tor sprze da ży - fir ma z sie dzi ba
w Niem czech po szu ku je oso by do bran ży
- sprze daż sto lar ki otwo ro wej, kon takt
on li ne: https://www.pra cuj.pl/moj pra -
cuj/Apli kuj Do.aspx?of fe -
rID=2893965&rto=1&sty le=apli kuj

• Pro gram Roz wo jo wy - Ka rie ra Mło de go
Li de ra ; sieć skle pów TE SCO, kon takt po -
przez stro nę https://ka rie ra.te -
sco.pl/for mu larz.aspx?id Pro -
ces=3659&pr=1

• Me ne dżer Od dzia łu Sko kW so ła w Wał -
czu, apli ka cje moż na zgła szać po prez
stro nę www.  https://www.pra -
cuj.pl/moj pra cuj/Apli kuj Do.aspx?of fe -
rID=2901340&rto=1&sty le=apli kuj

• Spe cja li sta ds. Sprze da ży pra ca w
Wał czu MGN mgn@mgn.com.pl

• Do rad ca Klien ta - Wałcz, Eu ro bank,
wy ślij cv i list mo ty wa cyj ny na ad res: re -
kru ta cja.fran czy za@eu ro bank.pl w ty tu le
ma ila wpisz: GP/FDK/walcz

• Part ner Biz ne so wy – Bal tim pex Te le -
com. Tel.606 066 409 

• Ta jem ni czy klient (my ste ry sho per), fir -
ma Ce BRis sp. z o.o. Kon takt : ta jem ni -
czy klien t24h@gma il.com

• Sto larz lub po moc nik sto la rza. Kon -
takt ma ilo wy: her mer de@gma il.com

• Pra ca w Ho lan dii, Re kru tu ję pro wa dzi
Biu ro Po śred nic twa Pra cy dla ABO ost w
Ho lan dii, li cen cja 4933, na le ży za brać
ze so bą do wód, pra wo jaz dy, dod.
upraw nie nia, zdję cie pasz por to we, nr
kon ta ban ko we go, ul. Ko ściusz ki 12A
Wałcz, tel 67 258 41 08

• Pro gra mi sta. Oso ba zna ją ca html,
css, php. Kon takt: her mer de2@gma -
il.com

Nada wa nie ogło szeń na ła mach ty go dni ka
extra wałcz jest bar dzo pro ste. 

Mo żesz zro bić to na dwa spo so by.
Przyjdź do re dak cji, 

tu taj za pła cisz 0.90pln za sło wo
wy ślij sms na nu mer 72051 o tre ści
ewalcz. oraz dal szą część ogło sze nia.
Np ewalcz.sprze dam dom w Tucz nie,

120m2 kon takt: 000 000 000, 
koszt smsa to je dy ne 

2,46 zł brut to!!! 
i moż li wość wsta wie nia aż 153 zna ków, 

Re gu la min zwią za ny z wy sy ła niem 
drob nych ogło szeń, znaj du je się w re dak cji

oraz umiesz czo ny jest na stro nie 
in ter ne to wej www.extra -walcz.pl

lo ka le, nie ru cho mo ści:
•Sprze dam miesz ka nie trzy po ko jo we
na dru gim pię trze, oś Ty siąc le cia, tel
666837648.
•Sprze dam miesz ka nie bez czyn szo we,
wy so ki stan dard, 2 po ko je w cen trum.
Kon takt 604 328 544
•Wy naj mę po miesz cze nie do sko na łe
na szko łę lub in ną dzia łal ność ko mer -
cyj ną, biu ro wą, 67 m2 – 3 po miesz cze -
nia plus za ple cze, przy ul. Oku lic kie go.
Kon takt 667 952 525 – do bre wa run ki
•Miesz ka nie na sprze daż Wałcz Dol ne
Mia sto, 3 po ko je 60 m2 3 pię tro kon -
takt 797796458
•wy naj mę lo kal oko ło 100 m2 , ul.Ban -
ko wa, tel. 501 683 777 ide al na lo ka li -
za cja

usłu gi:
•za kła da my sys te my alar mo we i mo ni -
to ring, kon takt: 668 196 446
•park li no wy za pra sza na ma jów kę, je -
ste śmy czyn ni co dzien nie od 10:00 do
zmierz chu. Py taj cie o wol ne miej sca tel.
504 222 688
•wi de ofil mo wa nie im prez oko licz no -
ścio wych, fir mo wych itp., ofer ta na stro -
nie www.vi deo -co lor.pl kon takt: tel.533
529 695, lub tel. 793 010 258 

róż ne:
•Za trud nie fry zjer ke/fry zje ra.  Sa lon
Uro dy Ja smin, Walcz, ul.1-go Ma ja 97  
•Przyj mę do pra cy pro gra mi stę 666
829 895
•spro wa dzam sil ni ki do ło dzi fir my
Yomo to, pro szę opi sać ma ilo wo ja ka ma
być moc, a ofer tę wy śle my już dnia na -
stęp ne go. Do wóz na te re nie Wał cza ,
Czło py, Mi ro sław ca, Tucz na, Ja stro wia
gra tis. Wy sta wia my fak tu ry Vat lub pa -
ra gon. Kon takt we dkarz pa la din@gma -
il.com, tel. 608 631 285
•chcesz wy dać swo ją książ kę, ka ta log
fir mo wy, to mik wier szy, opo wia da nia?
Za dzwoń. Za pro jek tu je my okład kę, na -
ło ży my ko rek ty edy tor skie. Tel. 67 387
42 43 lub ma ilo wo biu ro@3glo wy.com

reklama

Hap�pe�ning� zor�ga�ni�zo�wa�li� człon�-
ko�wie� Sto�wa�rzy�sze�nia� Ini�cja�tyw�Oby�-
wa�tel�skich�„Al�ter�na�ty�wa”.�

-�My�śle�li�śmy�o�im�pre�zie,�na�któ�rej
po�raz�pierw�szy�mo�gli�śmy�po�ka�zać�się
ja�ko�sto�wa�rzy�sze�nie.�Ktoś�rzu�cił�ha�sło:
ro�bi�my�1�ma�ja.�Na�po�cząt�ku�pod�cho�-
dzi�li�śmy� do� te�go� scep�tycz�nie,� a� póź�-
niej� stwier�dzi�li�śmy,� że� to� do�bry� po�-
mysł� -� mó�wi� czło�nek� za�rzą�du� sto�wa�-
rzy�sze�nia� Ma�rek� Ma�te�la.� -� My�ślę,� że
się� uda�ło.� Po�go�da� nam� sprzy�ja,� a� za�-
rów�no� dzie�ci,� jak� i� do�ro�śli� ba�wią� się
świet�nie.�

Wśród� atrak�cji� był� po�kaz� sa�mo�-
cho�dów�epo�ki�PRL�-u�oraz� gry� i� za�ba�-
wy� dla� dzie�ci.� Nie� mo�gło� za�brak�nąć
kwia�tów� z� bi�bu�ły,� gra�ti�so�wych:� wa�ty
cu�kro�wej� i� kieł�ba�sek� z� gril�la,� a� tak�że
pły�ną�cych� z� gło�śni�ków� hi�tów� mi�nio�-

nych� lat.� Hap�pe�nig� roz�po�czął� się� od
sym�bo�licz�ne�go�wy�pusz�cze�nia�w�nie�bo
dwóch� bia�łych� go�łę�bi,� a� wał�czan� do
udzia�łu�w�za�ba�wie�za�pra�sza�li�człon�ko�-
wie� sto�wa�rzy�sze�nia�po�dró�żu�ją�cy� trak�-
to�rem.�

-�Uwa�żam,� że�pierw�sza� edy�cja�by�ła
bar�dzo�uda�na,�dla�te�go�już�te�raz�my�śli�my
o�ko�lej�nych�la�tach.�Chcie�li�by�śmy�zor�ga�-
ni�zo�wać� to� z� jesz�cze�więk�szym� roz�ma�-
chem�i�z�Ge�ne�ral�ną�Dy�rek�cją�Dróg�Kra�-
jo�wych� i� Au�to�strad� usta�lić� prze�marsz
głów�ny�mi�ar�te�ria�mi�mia�sta�-�za�po�wia�da
pre�zes� „Al�ter�na�ty�wy”� Krzysz�tof� Pio�-
trow�ski.�-�Wał�cza�nie�ba�wią�się�do�brze�i�o
to�wła�śnie�nam�cho�dzi�ło.�

Z�pla�cu�Wol�no�ści�miesz�kań�cy�i�or�-
ga�ni�za�to�rzy�uli�ca�mi�Rzecz�ną�i�Chłod�-
ną�prze�ma�sze�ro�wa�li�na�uli�cę�Cho�pi�na,
gdzie�w�pu�bie�„Eks�tra�kla�sa”�od�by�wa�ła
się�dal�sza�część�im�pre�zy.�

ZB

Al ter na tyw ny po chód
pierw szo ma jo wy

Zno wu kłu sow ni cy 
1 ma ja węd ka rze pod czas spin nin go -
wa nia na je zio rze Ostro wiec Du -
ży    (ina czej Łu bian ka) w re jo nie wy -
spy  ujaw ni li pięć won to nów po sta wio -
nych przez kłu sow ni ków. 

Po�wia�do�mi�li� o� tym� Spo�łecz�ną� Straż
Ry�bac�ką,�dzia�ła�ją�cą�przy�Za�kła�dzie�Ry�bac�-
kim�w�Wał�czu.�In�for�ma�cja�zo�sta�ła�na�tych�-
miast� prze�ka�za�na� ofi�ce�ro�wi� dy�żur�ne�mu
KPP� i� po�ste�run�ko�wi� Pań�stwo�wej� Stra�ży
Ry�bac�kiej�w�Szcze�cin�ku,�któ�rzy�po�pro�wa�-
dzi�li�dal�sze�czyn�no�ści�w�tej�spra�wie.�

Na�to�miast�5�ma�ja�SSR�przy�pro�wa�dzi�ła
wraz�z�Stra�żą�Le�śną�Nad�le�śnic�twa�Wałcz�kon�-
tro�lę�le�gal�no�ści�po�ło�wu�ryb�na�wo�dach�Za�kła�-
du�Ry�bac�kie�go�na�te�re�nie�gm.�Mi�ro�sła�wiec.

Kon�tro�lo�wa�no� czte�rech� węd�ka�rzy,
wszy�scy�po�sia�da�li�kar�ty�węd�kar�skie�oraz�ze�-
zwo�le�nie�upraw�nio�ne�go�do�ry�bac�twa.�Je�den
z�węd�ka�rzy�zo�stał�po�uczo�ny�przez�Straż�Le�-
śną�za�wy�kro�cze�nie�z   Usta�wy�o�Ochro�nie
Przy�ro�dy,�gdyż�węd�ko�wał�w�stre�fie�ochro�ny
ści�słej re�zer�wa�tu�By�tyń�Wiel�ki.� TK

Kie dyś w ta kich uro czy sto ściach trze ba by ło uczest ni czyć. Te raz - choć obec ność nie jest obo -
wiąz ko wa - fre kwen cja za sko czy ła chy ba wszyst kich. I mi mo że uczest ni cy za pew nia li, że na
po chód pierw szo ma jo wy przy szli nie dla te go, że tę sk nią za mi nio ną epo ką, a z czy stej cie ka -
wo ści, wie lu i tak nie mo gło uciec od wspo mnień.

List do redakcji
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Pod po ję ciem wie rzy cie la ro zu mie my pod miot,
któ ry jest upraw nio ny do  otrzy ma nia od nas
okre ślo ne go świad cze nia. W sto sun ku kre dy to -
wym kre dy to daw ca, któ ry udzie la kon su men to -
wi kre dy tu sta je się je go wie rzy cie lem, zaś ten
kon su ment wzglę dem kre dy to daw cy jest dłuż ni -
kiem. Upraw nie nia wie rzy cie la do otrzy ma nia
świad cze nia od dłuż ni ka okre śla się ja ko wie rzy -
tel ność, a zo bo wią za nia dłuż ni ka wzglę dem wie -
rzy cie la - dłu giem.

Jak�roz�ma�wiać�z�wie�rzy�cie�la�mi?
-�Za�cznij�od�re�gu�lar�ne�go�od�bie�ra�nia�ko�re�spon�den�-

cji� i� te�le�fo�nów.�Dzię�ki te�mu�bę�dziesz�wie�dział,�na� ja�-
kim�eta�pie�jest�spra�wa�i�bę�dziesz�mógł pod�jąć�sku�tecz�-
ne�dzia�ła�nia.

-�Ni�gdy�nie�uni�kaj�kon�tak�tu�z�wie�rzy�cie�lem.�Cho�-
wa�nie� gło�wy� w� pia�sek� na  pew�no� Ci� nie� po�mo�że.
Wręcz�prze�ciw�nie,�tyl�ko�po�gor�szy�Two�ją�sy�tu�ację.

-�Przy�go�tuj�się�do�roz�mo�wy�z�wie�rzy�cie�lem.�Zba�-
daj�swo�ją�sy�tu�ację fi�nan�so�wą,�aby�za�pro�po�no�wać�roz�-
wią�za�nie,�któ�re�bę�dziesz�mógł�w�przy�szło�ści�zre�ali�zo�-
wać.

-�Bądź�ak�tyw�ny!�Po�każ,�że�za�le�ży�Ci�na�wy�pra�co�-
wa�niu�po�ro�zu�mie�nia.

-�Nie�cze�kaj�na�go�to�we�roz�wią�za�nia.�Sam�za�pro�po�-
nuj� no�we� wa�run�ki� spła�ty  kre�dy�tu,� do�sto�so�wa�ne� do
Two�ich�moż�li�wo�ści�fi�nan�so�wych.

-�Wy�wią�zuj�się�z�usta�lo�nych�po�sta�no�wień.
-�Udo�wod�nij,�że�je�steś�wia�ry�god�nym�part�ne�rem�-

bądź szcze�ry,�od�po�wie�dzial�ny,�skru�pu�lat�ny�i�punk�tu�-
al�ny.

-Na� bie�żą�co� in�for�muj� wie�rzy�cie�la� o� zmia�nach
Two�jej�sy�tu�acji�fi�nan�so�wej.

W�sy�tu�acji,�gdy�ko�muś�je�ste�śmy�win�ni�pie�nią�dze,
naj�czę�ściej� czu�je�my�wstyd  i� za�że�no�wa�nie,� z� któ�ry�mi
pró�bu�je�my�ra�dzić�so�bie�po�przez�uni�ka�nie�kon�tak�tu z
tą� oso�bą� czy� in�sty�tu�cją.�A� gdy� zmu�sze�ni� je�ste�śmy�w
koń�cu�z�nią roz�ma�wiać,�zbyt�ła�two�go�dzi�my�się�na�sta�-
wia�ne�nam�wa�run�ki,�by�le�tyl�ko unik�nąć�przy�krych�do�-
znań,� któ�re� nam� wów�czas� to�wa�rzy�szą.� Ta�ka� po�sta�-
wa po�wo�du�je,�że�obie�cu�je�my�rze�czy,�któ�rych�czę�sto�nie
je�ste�śmy�w�sta�nie  speł�nić� (np.�krót�szy� ter�min�pierw�-
szej�spła�ty�lub�sza�cu�je�my�na�sze moż�li�wo�ści�w�spo�sób
nie�re�ali�stycz�ny,� mó�wiąc� wie�rzy�cie�lo�wi,� że� spła�ci�-
my wyż�szą�kwo�tę�niż�to�jest�moż�li�we).�Ta�ki�brak�aser�-
tyw�no�ści po�wo�du�je,�że�do�kła�da�my�so�bie�stre�su�i�fun�-
du�je�my�so�bie�pro�ble�my,�bo�wiem ko�lej�ny�raz�nie�je�ste�-
śmy�w�sta�nie�spro�stać�sy�tu�acji,�a�wie�rzy�cie�le na�ci�ska�ją�i
ocze�ku�ją�do�trzy�ma�nia�umo�wy.

Za�tem:
-Nie�po�zwól,�by�wstyd�i�strach�spo�wo�do�wa�ły�ko�lej�-

ne�kło�po�ty.
-Po�proś�o�czas�na�za�sta�no�wie�nie,�by�pod�jąć�de�cy�zję

w�opar�ciu�o�spoj�rze�nie na�spra�wę�z�dy�stan�sem,�a�nie�w
sil�nych�emo�cjach.

-Je�śli�czu�jesz,�że�wy�mu�sza�się�na�To�bie�roz�wią�za�-
nia,�któ�re�nie�mo�gą�być �przez�Cie�bie�speł�nio�ne�-�po�-
wiedz�wy�raź�nie,�że�„nie�obie�cu�je się�gru�szek�na�wierz�-
bie”.

-Do�py�tuj�się�roz�wią�za�nia�al�ter�na�tyw�ne�i�ich�skut�-
ki,�by�wie�dzieć,�co�Cie�bie cze�ka�je�śli....

-Za�dbaj�o�moż�li�wość�kon�tak�tu�(te�le�fon,�ma�il).
-�Nie�bądź�nad�mier�nie�ule�gły,�ale�też�nie�„ata�kuj”

ne�ga�tyw�ny�mi�emo�cja�mi. 
Prze�cież�i�To�bie�i�wie�rzy�cie�lo�wi�cho�dzi�oto�sa�mo�-

Ty�chcesz�spła�cić�dług,�a�on�od�zy�skać�pie�nią�dze.
MIE CZY SŁA WA ŁU KA SZE WICZ, pre zes od dzia łu FK Wałcz

Stra ża cy za wo do wi i
ochot ni cy z ca łe go po -
wia tu ob cho dzi li 4 ma ja
swo je świę to.

Naj�pierw�na�wa�łec�kim�ry�necz�-
ku�od�by�ła�się�zbiór�ka.�Stam�tąd�stra�-
ża�cy� w� to�wa�rzy�stwie� pocz�tów
sztan�da�ro�wych�i�go�ści�prze�ma�sze�ro�-
wa�li�do�ko�ścio�ła�pw.�św.�An�to�nie�go
na�mszę.�Po�czę�ści�ofi�cjal�nej�stra�ża�-

cy�świę�to�wa�li�we�wła�snym�gro�nie�w
ogro�dach�bra�ci�Ka�pu�cy�nów.�

4�ma�ja�ob�cho�dzi�my�Mię�dzy�na�-
ro�do�wy� Dzień� Stra�ża�ków.� Świe�to
przy�pa�da�na�dzień�wspo�mnie�nia�w
ko�ście�le� kal�to�lic�kim� Świe�te�go� Flo�-
ria�na� –� pa�tro�na� stra�ża�ków.� By�cie
stra�ża�kiem� to� szczyt�ny,� ale� bar�dzo
ryz�kow�ny�za�wód.�Jest�wy�czer�pu�ją�cy
i� wy�ma�ga�ją�cy� sil�ne�go� cha�rak�te�ru,
ale�da�je�wie�le�sa�tys�fak�cji.�

Stra�ża�cy�bio�ra�udział�nie�tyl�ko
w�ak�cjach�ga�sze�nia�po�ża�ru,�ale�tak�-
że�w�ak�cjach�do�ty�czą�cych�po�wo�dzi,
wy�pad�ków� wszel�kiej� ma�ści,� w� ra�-
tow�nic�twie� wod�ny�mi� che�micz�-
nym,�aż�skoń�czyw�szy�na�edu�ka�cji�i
pre�wen�cji.��My�tak�że�ko�rzy�sta�jac�z
oka�zji,� ży�czy�my� oso�bom� zwią�za�-
nych�ści�śle�ze�stra�żą,� � sa�mych�suk�-
ce�sów� i� mniej� trud�nych� i� nie�bez�-
piecz�nych�ak�cji.

W mi nio ną so bo tę,  4
ma ja po nad 50-oso bo wa
gru pa pod opiecz nych
Sto wa rzy sze nia Dzie ci
Nie peł no spraw nych
„Uśmiech” oraz ich opie -
ku no wie spę dzi li dzień w
par ku ju raj skim w Sol cu
Ku jaw skim. 

By�ło� to� moż�li�we� dzię�ki� do�fi�-
nan�so�wa�niu� z� Po�wia�to�we�go� Cen�-
trum� Po�mo�cy� Ro�dzi�nie,� któ�re� po�-
zwo�li�ło�na�opła�ce�nie�bi�le�tów,�ubez�-
pie�cze�nia,�prze�wod�ni�ka�i�po�sił�ku.�

Dzie�ci� zwie�dzi�ły�Mu�zeum�Zie�-
mi,�gdzie�prze�wod�nik�opo�wie�dział�o

zna�le�zi�skach� z� mi�nio�nej� epo�ki.� Na�-
stęp�nym� punk�tem� wy�ciecz�ki� by�ła
ścież�ka�edu�ka�cyj�na,�gdzie�pod�opiecz�-
ni�mo�gli�po�znać�róż�no�rod�ność�ga�tun�-
ków�di�no�zau�rów�i�film�w�5D�o�ży�ciu
di�no�zau�rów.�W� wol�nym� cza�sie� wy�-
ciecz�ko�wi�cze� nie� od�po�czy�wa�li.� Cze�-
ka�ły�na�nich�atrak�cje�ta�kie�jak:�ogrom�-
ny�plac�za�baw�z�wie�lo�ma�zjeż�dżal�nia�-
mi�oraz�park�roz�ryw�ki,�a�w�nim�ka�ru�-
ze�le,�zam�ki�do�ska�ka�nia,�ba�sen�z�kul�-
ka�mi�i�wie�le�in�nych�atrak�cji.�

Pod�opiecz�ni� „Uśmie�chu”� już
cze�ka�ją�na�ko�lej�ną�wy�ciecz�kę,�któ�rą
za�pla�no�wa�li�na�25�sierp�nia.�

OPRAC. ZB

Ostat nia se sja Ra dy Gmi ny w
Wał czu by ła de biu tem dla po -
wo ła ne go 12 kwiet nia prze wod -
ni czą ce go Ja na Ku row skie go.
Ze spraw dzia nem po ra dził so -
bie zna ko mi cie. Zu peł nie tak,
jak by uro dził się z łań cu chem
na szyi… Oczy wi ście ma my tu -
taj na my śli łań cuch ja ko je den
z sym bo li gmin nej wła dzy.

Spe�cjal�nym�go�ściem�rad�nych�30
kwiet�nia� był� za�stęp�ca� ko�men�dan�ta
po�wia�to�we�go� Po�li�cji� mł.� insp.� Zbi�-
gniew�Pod�ho�ro�dec�ki,�któ�ry�prze�ka�zał
raj�com� in�for�ma�cję� na� te�mat� bez�pie�-
czeń�stwa�pu�blicz�ne�go�na�te�re�nie�gmi�-
ny�i�po�wia�tu.�

W�po�wie�cie�w�pierw�szych�trzech
mie�sią�cach� te�go� ro�ku� od�no�to�wa�no
ogó�łem� 267� prze�stępstw,� to� o� 126
mniej�niż�w�ana�lo�gicz�nym�okre�sie�ro�-
ku�2012�i�76�w�po�rów�na�niu�do�ro�ku
2011.� Wy�kry�wal�ność� w� tym� ro�ku
wy�no�si� 75,09%,� czy�li� nie�speł�na� 5%
mniej�niż�w�ro�ku�2012.�Prze�stępstw
kry�mi�nal�nych�w�pierw�szym�kwar�ta�le
od�no�to�wa�no�194,�o�76�mniej�niż�w
ana�lo�gicz�nym�okre�sie�ubie�głe�go�ro�ku
i�63�mniej�niż�w�ro�ku�2011.�Od�stycz�-
nia�do�mar�ca�na�te�re�nie�po�wia�tu�do�-
szło�do�122�zda�rzeń�dro�go�wych,�w�ro�-
ku� 2012� by�ło� ich� 119,� a� w� 2011� -
138.�W�pierw�szym�kwar�ta�le� na�na�-
szych�dro�gach�zgi�nę�ły�już�trzy�oso�by,�a
18�zo�sta�ło�ran�nych.�W�ana�lo�gicz�nym
okre�sie�2012�ro�ku�zgi�nę�ły�dwie�oso�-
by,�a�14�zo�sta�ło�ran�nych.�Dwa�la�ta�te�-
mu�na�dro�gach�rów�nież�zgi�nę�ły�dwie
oso�by,� a� 21� do�zna�ło� uszczerb�ku� na
zdro�wiu.� Du�żym� pro�ble�mem� jest
wciąż� prze�stęp�czość� nie�let�nich.� W
pierw�szym�kwar�ta�le�te�go�ro�ku�mun�-
du�ro�wi� ujaw�ni�li� 60� czy�nów� ka�ral�-
nych,� po�peł�nio�nych� przez� 16�nie�let�-
nich.�To�o�16�prze�stępstw�mniej�niż�w
ro�ku�2012�i�aż�51�w�2011.�W�ubie�-
głym�ro�ku�prze�stęp�stwa�po�peł�ni�ło�28
nie�let�nich,�a��dwa�la�ta�te�mu�-�dzie�wię�-

ciu.� Mło�dzież� naj�czę�ściej� do�pusz�cza
się�kra�dzie�ży,�kra�dzie�ży�z�wła�ma�niem
i�prze�stępstw�nar�ko�ty�ko�wych.�

-� Oce�nia�jąc� re�zul�ta�ty,� na�le�ży
stwier�dzić,�że�pierw�szy�kwar�tał�2013
ro�ku� był� okre�sem� wy�tę�żo�nej� pra�cy
funk�cjo�na�riu�szy� KPP� w� Wał�czu.
Więk�szość�ka�te�go�rii�cha�rak�te�ry�zo�wa�-
ła�się�ten�den�cją�spad�ko�wą�-�mó�wił�mł.
insp.� Z.� Pod�ho�ro�dec�ki.� -�Wy�kry�wal�-
ność�prze�stępstw�naj�bar�dziej�uciąż�li�-

wych� spo�łecz�nie� wciąż� ro�śnie� lub
utrzy�mu�je� się� na� po�dob�nym� po�zio�-
mie.

W� dal�szej� czę�ści� ob�rad� rad�ni
przy�ję�li�in�for�ma�cję�z�re�ali�za�cji�do�ta�cji
dla� sto�wa�rzy�szeń� i� or�ga�ni�za�cji� po�za�-
rzą�do�wych�za�rok�2012.�W�ubie�głym
ro�ku�zgło�szo�no�31�ofert�na�re�ali�za�cję
za�da�nia�pu�blicz�ne�go,�w�tym�25�przy�-
ję�to�do�re�ali�za�cji.�Na�sześć�ofert�gmi�na
nie� przy�zna�ła� pie�nię�dzy,� bo�wnio�ski
nie� speł�nia�ły�wy�mo�gów� for�mal�nych.
Naj�więk�sze� do�ta�cje� otrzy�ma�ły� LKS
„Sad”�Chwi�ram�(po�nad�12�tys.),�nie�-
co�mniej�otrzy�ma�ły�m.in.�UKS�„Li�de�-
rek”,� KS� „Le�gion”� Strącz�no,� LKS
„Grom”�Szwe�cja�i�LKS�„Wspól�ni”�Ró�-
że�wo.

Póź�niej� rad�ni� wy�słu�cha�li� in�for�-
ma�cji�wój�ta�Pio�tra�Świ�der�skie�go�i�je�go
za�stęp�cy� Ja�nu�sza� Bar�cza�ka� z� pra�cy

mię�dzy� se�sja�mi.� Na�stęp�nie� pod�ję�li
uchwa�ły�w�spra�wie�zmian�w�bu�dże�-
cie,� przy�stą�pie�nia� do� spo�rzą�dze�nia
miej�sco�we�go� pla�nu� za�go�spo�da�ro�wa�-
nia�prze�strzen�ne�go�te�re�nów�w�Iłow�cu
oraz� w� spra�wie� okre�śle�nia� za�sad
udzie�la�nia� do�ta�cji� na� pra�ce� re�stau�ra�-
tor�skie� lub�kon�ser�wa�tor�skie.�Oprócz
te�go�raj�cy�przy�ję�li�uchwa�ły�w�spra�wie
za�sad� go�spo�da�ro�wa�nia� nie�ru�cho�mo�-
ścia�mi�sta�no�wią�cy�mi�wła�sność�gmi�ny,
a�za�bez�za�sad�ną�uzna�li�skar�gę�To�ma�-
sza� Le�wan�dow�skie�go� na� dzia�łal�ność
ko�men�dan�ta� Stra�ży�Gmin�nej.� Z� po�-

rząd�ku�ob�rad�-�na�wnio�sek�wój�ta�Pio�-
tra�Świ�der�skie�go�-�wy�co�fa�no�uchwa�łę
w�spra�wie�wy�so�ko�ści�i�za�sad�usta�la�nia
do�ta�cji�ce�lo�wej�dla�pod�mio�tów�pro�wa�-
dzą�cych� żłob�ki� lub� klu�by� dzie�cię�ce.
Uza�sad�nia�jąc�swój�wnio�sek�P.�Świ�der�-
ski�mó�wił,�że�przy�go�to�wa�na�uchwa�ła
jest�nie�do�pra�co�wa�na� i�zbyt� li�be�ral�na,
dla�te�go�ko�niecz�nie�trze�ba�się�nad�nią
jesz�cze�po�chy�lić.�

Prze�wod�ni�czą�cy� Jan� Ku�row�ski
po�in�for�mo�wał,�że�w�każ�dy�po�nie�dzia�-
łek�w�godz.�10.00�-�12.00�w�Urzę�dzie
Gmi�ny�bę�dzie� peł�nił� dy�żu�ry.�Usta�lił
też,�że�17�ma�ja�rad�ni�wy�ja�dą�do�Skar�-
ży�ska�-Ka�mien�nej� zwie�dzić� Za�kład
Prze�twór�stwa� Two�rzyw� Sztucz�nych.
Ma�to�zwią�zek�z�kon�flik�tem�na� li�nii
gmi�na� -� część�miesz�kań�ców�Szwe�cji,
pro�te�stu�ją�cych� prze�ciw�ko� utwo�rze�-
niu�w�ich�wsi�po�dob�ne�go�za�kła�du.� ZB

De biut prze wod ni czą ce go

Pod pa tro na tem
świę te go Flo ria na

O wie rzy cie lach 
zdań kil ka

„Uśmiech” u di no zau rów
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Ucznio wie Ze spo łu Szkół im. We dlów
Tu czyń skich w Tucz nie pod su mo wa li
kon kur su eko lo gicz ny „Se gre gu jesz -
zy sku jesz”. 

Je�go�ce�lem�by�ło�wy�ko�na�nie�przez�każ�-
dą�kla�sę�szko�ły�pod�sta�wo�wej�cie�ka�wych�po�-
jem�ni�ków�do�se�gre�ga�cji�od�pa�dów.�Gim�na�-
zja�li�ści� na�to�miast� przy�go�to�wa�li� pre�zen�ta�-
cję.�Ucznio�wie�wy�ko�nu�jąc�ko�sze,�uczy�li�się
za�sad�se�gre�ga�cji�od�pa�dów,�dzie�ląc�je�na�trzy
pod�sta�wo�we�frak�cje:�pla�stik,�szkło�i�pa�pier.
W�ka�te�go�rii�klas�na�ucza�nia�zin�te�gro�wa�ne�-
go�pierw�sze�miej�sce�za�ję�ła�kla�sa�2�b,�któ�rej
wy�cho�waw�cą�jest�Mał�go�rza�ta�Win�kler,�na�-
to�miast�w�ka�te�go�rii�klas�4�-�6� �zwy�cię�ży�ła
kla�sa�6�a�z�wy�cho�waw�cą�Mo�ni�ką�Głu�szek.

Na�gro�da�mi� w� kon�kur�sie� ufun�do�wa�-
ny�mi�przez�Urząd�Miej�ski�w�Tucz�nie�by�ły
przy�bo�ry�szkol�ne�wy�ko�na�ne�z�ma�te�ria�łów
po�cho�dzą�cych�z�re�cy�klin�gu.

OPRAC. ZB

Gwoź dziem ma jów ki w Czło pie był
Wło dzi mierz Wa jer, szer szej pu blicz -
no ści zna ny ja ko „Bo dar”. Za pre zen to -
wał swój no wy pro gram „Cy ga ne ria
Bo da ra”, a na sta dion za je chał nie cy -
gań skim wo zem, a z fa so nem - bia łą
li mu zy ną. 

Uro�czy�sto�ści�roz�po�czę�ły�się�już�3�ma�ja
mszą� świę�tą� w� ko�ście�le� pa�ra�fial�nym� pw.
Mat�ki�Bo�skiej�Bo�le�snej�w�Mie�lę�ci�nie.�Mszę
za� oj�czy�znę� od�pra�wił� ks.� pro�boszcz�Woj�-
ciech� Stasz�czak.� Te�go� sa�me�go� dnia� od�był
się�tur�niej�pił�ki�noż�nej�z�oka�zji�ob�cho�dów
uchwa�le�nia�Kon�sty�tu�cji�3�Ma�ja.�W�ka�te�go�-

rii�szkół�pod�sta�wo�wych�naj�lep�szą�dru�ży�ną
był� „Re�al”� Czło�pa,� dru�gie� miej�sce� za�jął
„AC”� Czło�pa,� na�to�miast� trze�cia� lo�ka�ta
przy�pa�dła�dru�ży�nie�„FC”,�rów�nież�z�Czło�-
py.�W�ka�te�go�rii�gim�na�zjów�zwy�cię�ży�ły�„Pe�-
li�ka�ny”,�dru�gie�miej�sce�za�ję�ła�re�pre�zen�ta�cja
Go�li�na,�a�trze�cie�„Smer�fy”. 

4�ma�ja�na�sce�nie�-�oprócz�przed�szko�la�-
ków�-�wy�stą�pił�miej�sco�wy�chór�„Can�to�res”,
Aga�ta�Bucz�kow�ska�i�dzie�się�cio�let�nia�Ana�-
sta�zja�No�wak.� Po� niej� na� sce�nę�wkro�czył
„Bo�dar”,� któ�ry� za�pre�zen�to�wał� swój� au�tor�-
ski� pro�gram� „Cy�ga�ne�ria� Bo�da�ra”� i� za�śpie�-
wał�kil�ka�pio�se�nek�z�A.�No�wak.�Na�to�miast

uczest�nicz�ki� za�jęć� w� Pol�sko�-Nie�miec�kim
Cen�trum�Kul�tu�ry�i�Spor�tu�da�ły�po�kaz�ae�-
ro�bi�ku.�Nie�mo�gło�za�brak�nąć� sto�isk�z�na�-
po�ja�mi,�wy�pie�ka�mi� i� cie�pły�mi� po�sił�ka�mi,
na�dmu�chi�wa�ne�go� zam�ku� i� tram�po�li�ny.
Oprócz� bur�mi�strza� Zdzi�sła�wa� Kmie�cia,
spo�tka�li�śmy� w� Czło�pie� za�stęp�cę� bur�mi�-
strza�Wał�cza�Mar�ka�Ma�te�lę,�któ�ry��-�ra�zem
z�in�ny�mi�człon�ka�mi�Sto�wa�rzy�sze�nia�Ini�cja�-
tyw�Oby�wa�tel�skich�„Al�ter�na�ty�wa”-� ra�czył
uczest�ni�ków� pik�ni�ku� wa�tą� cu�kro�wą.� Im�-
pre�zę� po�pro�wa�dził� me�na�dżer� „Bo�da�ra”� i
kon�fe�ran�sjer�Ad�rian�Za�lew�ski.�

Wie�czo�rem�roz�po�czę�ła�się�za�ba�wa�ta�-
necz�na,�któ�rą�umi�lał�DJ�Mi�ke�We�ed� i�ze�-
spół�„Bra�cia�M”.�

Or�ga�ni�za�to�rem� im�pre�zy� był� Dom
Kul�tu�ry�w�Czło�pie. ZB

O�re�cy�klin�gu

Ma jo wa Cy ga ne ria 
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Obok umo wy sprze da ży jest naj czę -
ściej za wie ra ną umo wą, do któ rej w
ko dek sie cy wil nym od no si się po -
nad dwa dzie ścia prze pi sów. Do ty -
czyć mo że za rów no tak po wszech -
nych czyn no ści jak wy czysz cze nie
płasz cza w pral ni jak i du żych za mó -
wień po le ga ją cych na uszy ciu ty sią -
ca gar ni tu rów. Za kres wy ko ny wa -
nych prac rów nież po zo sta je roz le -
gły: od na pra wy pral ki lub sa mo cho -
du po wy ko na nie rzeź by lub na pi sa -
nie pro gra mu kom pu te ro we go.
Wszyst kie te czyn no ści ob ję te są
jed ną umo wą - umo wą o dzie ło.

ELE�MEN�TY�NIE�ZBĘD�NE
W�umo�wie�o�dzia�ło�przyj�mu�ją�cy�za�-

mó�wie�nie�zo�bo�wią�zu�je� się�do�wy�ko�na�nia
ozna�czo�ne�go�dzie�ła,�a�za�ma�wia�ją�cy�do�za�-
pła�ty� wy�na�gro�dze�nia.� Dzie�ło�mo�że�mieć
za�rów�no� cha�rak�ter� ma�te�rial�ny� w� po�sta�ci
wy�ko�na�nia�okre�ślo�nej�rze�czy�jak�i�nie�ma�te�-
rial�ny�po�le�ga�ją�cy�np.�na�or�ga�ni�za�cji�kon�cer�-
tu� lub�kon�fe�ren�cji.�Wy�na�gro�dze�nie�mo�że
zo�stać�usta�lo�ne�wprost�na�okre�ślo�ną�kwo�tę
lub� po�przez� wska�za�nie� pod�staw� do� je�go
usta�le�nia�(np.�w�kosz�to�ry�sie�ze�sta�wia�ją�cym
za�kres�nie�zbęd�nych�do�wy�ko�na�nia�czyn�no�-
ści�i�na�leż�ną�za�nie�opła�tę).�Do�dat�ko�wo�w
przy�pad�ku,�gdy�stro�ny�w�ża�den�spo�sób�nie
okre�śli�ły�wy�so�ko�ści�za�pła�ty�wów�czas�przy�-
słu�gu�je� zwy�kłe� wy�na�gro�dze�nie� za� dzie�ło
okre�ślo�ne�go�ro�dza�ju�al�bo�kwo�ta�od�po�wia�-
da�ją�ca� uza�sad�nio�ne�mu� na�kła�do�wi� pra�cy
przyj�mu�ją�ce�go�za�mó�wie�nie.

PO�MOC�NE�WY�IMI�KI
Do� istot�niej�szych� za�pi�sów�ko�dek�su

cy�wil�ne�go�re�gu�lu�ją�cych�umo�wę�o�dzie�ło
za�li�czyć�na�le�ży�na�stę�pu�ją�ce�po�sta�no�wie�-
nia:

-� wy�ko�naw�ca� dzie�ła� po�wi�nien� uży�-
wać�od�da�nych�mu�ma�te�ria�łów�w�spo�sób
od�po�wied�ni,�zło�żyć�ra�chu�nek� i�zwró�cić
nie�zu�ży�tą�część�ma�te�ria�łów,�

-� mo�że�my� od�stą�pić� od� umo�wy� w
przy�pad�ku� opóź�nie�nia� w� wy�ko�na�niu
lub� ukoń�cze�niu� dzie�ła,� któ�re� jest� tak
znacz�ne,�że�ma�ło�praw�do�po�dob�ne�sta�je
się� ukoń�cze�nie� dzie�ła� w� umó�wio�nym
ter�mi�nie,�

-�je�że�li�dzie�ło�nie�zo�sta�ło�wy�ko�na�ne
z�wi�ny�za�ma�wia�ją�ce�go�a�wy�ko�naw�ca�był
go�to�wy�do�je�go�wy�ko�na�nia�wów�czas�za�-
ma�wia�ją�cy� obo�wią�za�ny� jest� do� za�pła�ty
wy�na�gro�dze�nia,

-� ter�min� przedaw�nie�nia� rosz�czeń� z
umo�wy�o�dzie�ło�wy�no�si�dwa�la�ta.�

DZIE�ŁO�A�ZLE�CE�NIE
Istot�ne�jest�roz�róż�nie�nie�umo�wy�o

dzie�ło� od� umo�wy� zle�ce�nie� przede
wszyst�kim�ze�wzglę�du�na�skut�ki�w�za�-
kre�sie� opła�ca�nia� skła�dek� na� ubez�pie�-
cze�nia� spo�łecz�ne.� W� przy�pad�ku� bo�-
wiem,� gdy� za�wie�ra�my� ko�rzyst�niej�szą
pod� tym� wzglę�dem� umo�wę� o� dzie�ło,
któ�ra�w�rze�czy�wi�sto�ści�po�zo�sta�je�umo�-
wą� zle�ce�nie�mo�że�my�na�ra�ża�my� się� na
bar�dzo� ne�ga�tyw�ne� kon�se�kwen�cje.� Pa�-
mię�taj�my�więc,�że�za�wsze�na�le�ży�szcze�-
gó�ło�wo�oce�nić�fak�tycz�nie�wy�ko�ny�wa�ne

czyn�no�ści� i� od�-
nieść� je� do� prze�-
pi�sów� pra�wa.
Pod�sta�wo�wy�mi
róż�ni�ca�mi� po�-
mię�dzy�umo�wą�o
dzia�ło� a� zle�ce�-
niem�są:

-� � re�zul�tat
czyn�no�ści�- umo�wa� o� dzie�ło� jest� tzw.
umo�wą�re�zul�ta�tu�(uzy�sku�je�my�dzie�ło,�za
któ�re� na�le�ży� się� wy�na�gro�dze�nie)� na�to�-
miast�umo�wa�zle�ce�nia�tzw.�umo�wą�sta�-
ran�ne�go�dzia�ła�nia�(wy�na�gro�dze�nie�na�le�-
ży� się� za� sa�mo� pod�ję�cie� okre�ślo�nych
czyn�no�ści),

-�oso�bi�ste�wy�ko�ny�wa�nie�- za�sa�dą�po�-
zo�sta�je� wy�ko�ny�wa�nie� umo�wy� zle�ce�nia
oso�bi�ście�na�to�miast�umo�wa�o�dzie�ło�mo�-
że�być�wy�ko�ny�wa�ne�przez�oso�by�trze�cie,
chy�ba�że�stwo�rze�nie�dzie�ła�za�le�ży�ści�śle
od�oso�bi�stych�przy�mio�tów�wy�ko�naw�cy.

ISTOT�NE�WA�DY
Oprócz� przed�sta�wio�nych� pod�sta�-

wo�wych�prze�pi�sów�do�ty�czą�cych�mo�wy
o�dzie�ło�w�prak�ty�ce� nie�zwy�kle� istot�ną
ro�lę� od�gry�wa�ją� za�pi�sy� do�ty�czą�ce� wad
dzie�ła.�Jak�bo�wiem�na�le�ży�za�cho�wać�się
w� przy�pad�ku,� gdy� ode�bra�ny� z� pral�ni
płaszcz�jest�na�dal�za�bru�dzo�ny�al�bo�wy�-
bu�do�wa�ny�w�do�mu�ko�mi�nek�ma�istot�-
ne� wa�dy?� Od�po�wie�dzi� na� te� py�ta�nia
znaj�dą�się�w�na�stęp�nym�ar�ty�ku�le�z�se�rii.

rad ca praw ny Mar cin Ma chyń ski

www.kan ce la ria wałcz.pl

kan ce la ria.walcz@gma il.com

tel.888-35-35-44

pO RaD nIK pRaW nY

Umo�wa�o�dzieło
Oka zu je się, że mło de wa -
łec kie umy sły ma ją cie ka -
we po my sły na roz krę ce nie
biz ne su. Mo że ko goś z na -
szych Czy tel ni ków za in spi -
ru ją zwy cięz cy po wia to we -
go kon kur su „Mło dzi przed -
się bior cy - za kła da my fir -
mę” 2012 – 2013.

Do�kon�kur�su�przy�stą�pi�ło
60� ze�spo�łów� z� 5� wa�łec�kich
szkół.�Do�eli�mi�na�cji�prze�szło
18� prac,� któ�re� wy�star�to�wa�ły
na�szcze�blu�po�wia�to�wym�(ZS
nr�1�i�ZS�nr�2�do�star�czy�ły�po
3�pra�ce,�ZS�nr�3��-�dwie;��ZS�nr
4� sie�dem� i� Li�ceum� Ogól�no�-
kształ�cą�ce� im.�J.�Ti�sch�ne�ra�–
trzy).

Wszyst�ko�od�by�ło�się�w�au�li
Ze�spo�łu�Szkół�nr�1.�Ucznio�wie
za�pre�zen�to�wa�li� swo�je� fir�my� w

for�mie�mul�ti�me�dial�nej� i�od�po�-
wie�dzie�li� na� wszel�kie� py�ta�nia
ju�ry.�Ko�mi�sja�bra�ła�pod�uwa�gę
ory�gi�nal�ność� pro�jek�tu,� re�al�-
ność,�for�my�pro�mo�cji�i�re�kla�my
oraz�spo�sób�fi�nan�so�wa�nia�i�spo�-
sób� roz�mo�wy� z� ko�mi�sją.� Pra�ce
by�ły�oce�nia�ne�ano�ni�mo�wo.

Fir�ma� CA�RA�COL� -� ho�-
dow�la� śli�ma�ków� Da�mia�na
Czer�wiń�skie�go� z� ZS1� za�ję�ła� I
miej�sce,�CY�DER�-�za�kład�pro�-
du�ku�ją�cy� ni�sko�pro�cen�to�wy� al�-
ko�hol�wy�twa�rza�ny�z�so�ku�jabł�-
ko�we�go� zwa�ne�go� cy�drem�Do�-
mi�ni�ka� Ry�de�ra� z� ZS1� upla�so�-
wa�ła� się� na� dru�giej� po�zy�cji.
CEN�TRUM�MA�MY�i�DZIEC�-
KA�-�fir�ma �spe�cja�li�zu�ją�ca�się�w
po�mo�cy�w�od�na�le�zie�niu �w�ro�-

li�mat�ki�Alek�san�dry�Miel�carz�i
Jo�an�ny� Ciach� z� ZS� 4� RCKU,
zdo�by�ło�III�miej�sce.�Wy�róż�nie�-

nie� zdo�był� DIA�MENT� Ju�lii
Du�dy�i�Ka�ta�rzy�ny�Wy�ral�skiej�z
ZS�2�-�fir�ma,�któ�rej�dzia�łal�ność
ma� obej�mo�wać� noc�le�gi� tu�ry�-
stycz�ne�na�te�re�nie�Wał�cza,�wy�-
po�czyn�ku�i�tu�ry�sty�ki.

Kon�kurs� miał� na� ce�lu
wspar�cie�edu�ka�cji� eko�no�micz�-
nej� wśród� uczniów� szkół� po�-
nad�gim�na�zjal�nych,� kształ�to�-
wa�nie� umie�jęt�no�ści� pra�cy� w
gru�pie,�kształ�to�wa�nie�umie�jęt�-
no�ści�od�naj�dy�wa�nia�się�w�sy�tu�-
acjach� pro�ble�mo�wych,� roz�wi�-
ja�nie� kre�atyw�no�ści� i� ini�cja�ty�-
wy,�li�kwi�da�cję�po�staw�rosz�cze�-
nio�wych� wśród� mło�dzie�ży,
przy�go�to�wa�nie� do� olim�piad
eko�no�micz�nych,� ucze�nie� od�-
po�wie�dzial�no�ści� i� sa�mo�dziel�-
no�ści,� kształ�to�wa�nie� pla�no�wa�-
nia�przy�szło�ści,�upo�wszech�nia�-
nie� i� kształ�to�wa�nie� za�cho�wań
cha�rak�te�ry�stycz�nych� dla� go�-
spo�dar�ki,� roz�wój�umie�jęt�no�ści
ana�li�tycz�nych�oraz�kształ�ce�nie
współ�od�po�wie�dzial�no�ści� za
swo�je�ży�cie�i�byt�eko�no�micz�ny.

Na�gro�dy� dla� naj�lep�szych
ufun�do�wa�li:� Sto�wa�rzy�sze�nie
Ini�cja�tyw� Go�spo�dar�czych� w
Wał�czu,� wójt� Gmi�ny� Wałcz,
bur�mi�strzo�wie:� Wał�cza,� Tucz�-
na,�Czło�py�i�Mi�ro�sław�ca,�Pol�ska
Fun�da�cja�Przed�się�bior�czo�ści�w
Szcze�ci�nie,�Urząd�Mar�szał�kow�-
ski�oraz�wa�łec�kie�sta�ro�stwo.

EM KA

Sza�now�ni�Pań�stwo,
W�pią�tek�26�kwiet�nia�z�oka�zji�710-tej�rocz�ni�-

cy� lo�ka�cji�Wał�cza�od�by�ła� się�uro�czy�sta�Se�sja�Ra�dy
Mia�sta.�Mia�łem�przy�jem�ność�być� jed�nym�z�wie�lu
go�ści�za�pro�szo�nych�te�go�dnia�do�Wa�łec�kie�go�Cen�-
trum� Kul�tu�ry.� Nie�sły�cha�nie� zdzi�wi�ła� mnie� nie�-
obec�ność�na�uro�czy�sto�ściach�za�stęp�cy�bur�mi�strza
Mar�ka�Ma�te�li,�któ�ry�po�sta�no�wił�te�go�wła�śnie�dnia
fir�mo�wać� swo�ją� oso�bą� ga�lę� bok�ser�ską.� Przy�znam
szcze�rze,�że�gdy�by�cho�dzi�ło�o�sze�re�go�we�go�pra�cow�-
ni�ka�Urzę�du�Mia�sta,� pew�nie�bym� się�nie� cze�piał,
ale�urząd�wi�ce�bur�mi�strza�do�cze�goś�zo�bo�wią�zu�je,
tym�bar�dziej,�kie�dy� jest�on�opła�ca�ny�przez�miesz�-
kań�ców.� Przy�znam� szcze�rze,� że� łą�cze�nie� funk�cji
wi�ce�bur�mi�strza� z� pu�blicz�ną� kon�fe�ran�sjer�ką� bok�-
ser�ską� ty�pu� „Przy�go�tuj�cie� się� na� grzmo�ty!”� jest
kom�plet�nym�po�my�le�niem� funk�cji� i�we�dług�mnie
w�ogó�le�nie�po�win�no�mieć�miej�sca.�War�to�by�ło�by,

aby�wi�ce�bur�mistrz�zde�cy�do�wał,�czy�bar�dziej� in�te�-
re�su�ją� go� spra�wy�mia�sta,�w�któ�rym�peł�ni� funk�cję
wi�ce�bur�mi�strza,�czy�ro�la�rin�go�we�go�spi�ke�ra�na�śla�-
du�ją�ce�go�z�mier�nym�skut�kiem�Mi�cha�ela�Buf�fe�ra.

W�so�bo�tę�27�kwiet�nia�o�godz.�16.00�mia�ło�z
ko�lei�miej�sce�otwar�cie�pro�me�na�dy�i�Wa�łec�kiej�Alei
Gwiazd�Spor�tu.�W�im�pre�zie�obok�władz�mia�sta� i
po�wia�tu�uczest�ni�czy�li�rad�ni�Ra�dy�Mia�sta�oraz�go�-
ście�z�part�ner�skich�miast:�Bad�Es�sen,�Ky�ritz,�Wer�-
ne,�Ba�il�leul�i�Å storp.�By�ły�tak�że�le�gen�dy�pol�skie�go
spor�tu�–�człon�ko�wie�pol�skie�go,�lek�ko�atle�tycz�ne�go
Wun�der�te�amu�i�wa�łec�cy�olim�pij�czy�cy.�Zno�wu�za�-
bra�kło�wi�ce�bur�mi�strza,�któ�ry�w�Urzę�dzie� �Mia�sta
od�po�wia�da�mię�dzy�in�ny�mi�za�sport.

Miesz�kań�com� Wał�cza� udo�stęp�nio�no� pro�me�-
na�dę,�któ�ra�wy�ko�na�na�zo�sta�ła�nie�zgod�nie�z�pro�jek�-
tem,�co�po�twier�dzi�ły�licz�ne�kon�tro�le.�Efek�tem,�jak
wszy�scy� wie�dzą,� by�ły� ro�sza�dy� per�so�nal�ne� w�Wy�-
dzia�le�In�we�sty�cji.�Nie�ste�ty,�pro�me�na�da�w�ogó�le�nie
po�win�na�być�udo�stęp�nio�na�miesz�kań�com,�po�nie�-
waż�jesz�cze�(!)�nie�od�był�się�od�biór�tech�nicz�ny�po�-
mo�stów.�Szko�da,�że�do�pie�ro�w�wy�ni�ku�mo�jej�in�ter�-
wen�cji�po�mo�sty�na�tych�miast�zo�sta�ły�za�bez�pie�czo�-
ne�przed�wej�ściem,�a�spra�wa�na�bra�ła�pra�wi�dło�we�go
to�ku,�zgod�nie�z�pra�wem�bu�dow�la�nym�i�sto�sow�ny�-
mi�roz�po�rzą�dze�nia�mi�mi�ni�stra�in�fra�struk�tu�ry.�Nie
wol�no�użyt�ko�wać�bu�dow�li�przed�od�bio�rem�i�uzy�-
ska�niem�de�cy�zji�o�użyt�ko�wa�niu

Nie�wiem,�czy�zwró�ci�li�Pań�stwo�uwa�gę,�na�sto�-
lik� sza�cho�wy� i� krze�seł�ka,� któ�re� zo�sta�ły� umiej�sco�-
wio�ne�w�bło�cie.�Z�pew�no�ścią�ża�den�tu�ry�sta,�ani�ża�-
den�miesz�ka�niec�Wał�cza,�nie�był�by�za�do�wo�lo�ny�z
bru�dze�nia� so�bie� obu�wia� w� cza�sie� re�lak�su.� Ta�kie
sto�li�ki�sza�cho�we�umiesz�cza�się�na�twar�dym�pod�ło�-
żu,�np.�na�po�lbru�ku.�Wów�czas�ist�nie�je�du�że�praw�-

do�po�do�bień�stwo,�że�gra�ją�cy�nie�wpad�ną�po�ko�la�na
w�bło�to�i�nie�bę�dzie�pro�ble�mów�z�ko�sze�niem�tra�wy
pod�sto�li�kiem�i�pod�krze�seł�ka�mi.�Wła�śnie,�traw�ni�-
ki� rów�nież� nie� zo�sta�ły� urzą�dzo�ne,� wy�cię�to� mnó�-
stwo� drzew,� w� ogó�le� zie�leń
nie� zo�sta�ła� zro�bio�na,� a
gro�dzi�ce� umac�nia�ją�ce
brzeg?�Czy�ktoś�od�po�wie
miesz�kań�com,� co� się
dzie�je?� Czy� ktoś� pa�nu�je
nad� tą� i� in�ny�mi� nie�do�-
koń�czo�ny�mi� i� nie�roz�li�-
czo�ny�mi�in�we�sty�cja�mi?

Sy�tu�acja,� któ�ra� ma
miej�sce�na�pro�me�na�dzie
ide�al�nie�od�da�je�at�mos�fe�-
rę,�któ�ra�pa�nu�je�obec�nie
w�Wał�czu:� ba�ła�gan,� brak
nad�zo�ru� i� kon�tro�li,� sza�-
sta�nie� pu�blicz�ny�mi� pie�-
niędz�mi� i� brak� tro�ski� o
miesz�kań�ców.�

Od�1�lip�ca�2013�tra�-
cą� waż�ność� umo�wy� na
wy�wóz�od�pa�dów�ja�kie�my�-�miesz�kań�cy
-��ma�my�za�war�te�z�Za�kła�dem�Go�spo�dar�-
ki�Ko�mu�nal�nej�w�Wał�czu.�Od�tej�po�ry�od�pa�da�mi
bę�dą�zaj�mo�wać�się�gmi�ny.�Miesz�ka�niec�nie�bę�dzie
miał�pra�wa�od�tej�po�ry�de�cy�do�wać�ja�kiej�fir�mie�i�za
ja�ką�od�płat�no�ścią�prze�ka�że�swo�je�od�pa�dy.�Za�de�cy�-
du�je�za�nie�go�gmi�na,�któ�ra�do�1�lip�ca�mu�si�wy�ło�nić
w� dro�dze� prze�tar�gu� pod�miot� go�spo�dar�czy,� któ�ry
od�te�go�dnia�za�cznie�świad�czyć�usłu�gi.�Wcze�śniej
gmi�ny� mu�sia�ły� uchwa�lić� sze�reg� uchwał� zwią�za�-

nych�z�od�pa�da�mi,�np.�no�we�re�gu�la�mi�ny�utrzy�ma�-
nia�czy�sto�ści�i�po�rząd�ku,�uchwa�ły�w�spra�wie�spo�so�-
bu�na�li�cza�nia�opłat�i�w�spra�wie�szcze�gó�ło�wych�wa�-
run�ków� od�bie�ra�nia� od�pa�dów.� Z� przy�kro�ścią

stwier�dzam,� że� Urząd� Mia�sta� w
Wał�czu�nie�przy�go�to�wał�się�w�od�po�-

wied�ni� spo�sób� rów�nież� do� te�go
za�da�nia.� Urzęd�ni�cy,� któ�rzy

zo�sta�li� prze�szko�le�ni
do� � udzie�la�nia
miesz�kań�com� skła�-
da�ją�cym� „śmie�cio�-
we� de�kla�ra�cje”� od�-
po�wie�dzi� na� py�ta�-
nia,�naj�czę�ściej�uży�-
wa�li� stwier�dzeń
„Nie� wiem”.� „� –

Czy�bę�dę�mu�siał�od�-
kle�jać� z� bu�te�lek� pa�-
pie�ro�we� na�lep�ki?”� „
–� Nie� wiem”.� „� –
Czy�bu�tel�ki�bę�dzie�-
my�wrzu�cać�do� au�-
to�ma�tu?”� „� –� Nie

wiem”.
Z� ża�lem� przy�ją�łem� do� wia�-

do�mo�ści� in�for�ma�cję,� że� Za�kład
Go�spo�dar�ki� Ko�mu�nal�nej� w� wy�ni�ku� nie�przy�go�to�-
wa�nia� się� do� „śmie�cio�wej� usta�wy”� i� kło�po�tów� fi�-
nan�so�wych�zli�kwi�do�wał�30�miejsc�pra�cy.

Je�stem� jed�nak� opty�mi�stą� i�wie�rzę,� że� ko�lej�ne
ob�cho�dy�rocz�ni�cy�lo�ka�cji�Wał�cza�od�bę�dą�się�w�du�-
żo� lep�szej� at�mos�fe�rze,� gmi�na� miej�ska� wyj�dzie� w
koń�cu�z�pro�ble�mów�fi�nan�so�wych�i�sta�nie�wresz�cie
na�no�gi. PAWEŁ SUSKI

pO SeL KIm OKIem

710-le cie Wał cza skła nia do re flek sji… 

Biz ne so we śli ma ki
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reklama

Do stoj ny bu dy nek umiej sco wio ny przy ul. Po łu dnio wej 10.
Dziś jed na z le piej wy po sa żo nych szkół w Wał czu. 

Od�da�ty�po�wsta�nia�bu�dyn�ku�w�1922�ro�ku,�do�mo�men�tu�wy�-
bu�chu�woj�ny�mie�ści�ła�się�tu�taj�„dwu�zi�mo�wa”�szko�ła�rol�ni�cza.�Za�ję�-
cia� od�by�wa�ły� się� tu�taj� przez�2� se�me�stry� zi�mo�we,� bo�wiem� la�tem
mło�dzież�za�ję�ta�by�ła�pra�ca�mi�agrar�ny�mi.�Na�uki�po�bie�ra�ły�tu�taj�tak�-
że�dziew�czę�ta,�w�sys�te�mie�jed�ne�go�se�me�stru�zi�mo�we�go.�Po�ukoń�-
cze�niu� tej� szko�ły� sta�wa�ły� się� wy�kwa�li�fi�ko�wa�ny�mi� go�spo�dy�nia�mi

do�mo�wy�mi,� zna�ły� się�na� cho�wie� swo�je�go�drob�ne�go� in�wen�ta�rza� i
na�by�wa�ły�umie�jęt�no�ści wy�cho�wa�nia�po�tom�stwa�w�hi�gie�nie� i� po�-
rząd�ku.�Za�raz�po�woj�nie�bu�dy�nek� stał� się� sie�dzi�bą�Pań�stwo�we�go
Urzę�du�Re�pa�tria�cyj�ne�go.�Dziś�zno�wu�mie�ści�się�tam�szko�ła�rol�ni�-
cza,�a�do�kład�niej�Ze�spół�Szkół�nr�4�-�Rol�ni�cze�Cen�trum�Kształ�ce�nia
Usta�wicz�ne�go,�któ�rej�pa�tro�nem�jest�wciąż�Wła�dy�sław�Bro�niew�ski.
Gdy�za�cza�su�PRL�nada�wa�no�szko�le�pa�tro�na,�pro�po�no�wa�no�ta�kie
na�zwi�ska� jak�Sta�szic,�Ka�spro�wicz,�Czar�nec�ki,� a�wła�dzom�ma�rzył
się�Bu�czek.�Jak�się�oka�za�ło�Bro�niew�ski�był�kom�pro�mi�sem.

Wczo raj 
i dziś...

Ostat nia se sja Ra dy Mia sta w Wał czu
upły nę ła głów nie pod zna kiem ape li i
roz ma itych wnio sków. Rad ni m.in.
pro si li miesz kań ców, że by nie nisz czy -
li zmo der ni zo wa nej z ta kim tru dem
pro me na dy nad Ra du niem, wnio sko -
wa li o skie ro wa nie w tam to miej sce
pa tro li Stra ży Miej skiej i py ta li, na ja -
kim eta pie jest do cho dze nie w spra -
wie uję cia wan da li, któ rzy jesz cze
przed uro czy stym otwar ciem znisz -
czy li Ale ję Gwiazd Spor tu. 

Raj�cy� mie�li� wie�le� wąt�pli�wo�ści� w
związ�ku�z� in�for�ma�cją�z�pra�cy�bur�mi�strza
w� okre�sie�mię�dzy�se�syj�nym.�Krzysz�to�fo�wi
Pio�trow�skie�mu� bra�ko�wa�ło� in�for�ma�cji� na
te�mat�dzia�łań�ra�tu�sza�w�spra�wie�uczcze�nia
Świę�ta�Fla�gi,�na�to�miast�Elż�bie�ta�Sko�czy�las
(na�proś�bę�jed�ne�go�z�miesz�kań�ców)�do�py�-
ty�wa�ła,�czy�ko�niecz�ne�by�ło�zle�ce�nie�wy�ko�-
na�nia�map�na� i�opra�co�wa�nia�pla�nu�eko�fi�-
zjo�gra�ficz�ne�go� pół�wy�spu� Strącz�no.� Za�-
stęp�ca�bur�mi�strza�Wal�de�mar�Lech�nik�po�-
in�for�mo�wał,�że�te�mat�był�sze�ro�ko�oma�wia�-
ny,� a�wy�ko�na�nie� pla�nu�miej�sco�we�go� by�ło
nie�zbęd�ne,� o� czym� zresz�tą� za�de�cy�do�wa�li
sa�mi�rad�ni.�

-�To�ko�niecz�ność�-�do�da�ła�prze�wod�ni�-
czą�ca�Ra�dy�Miej�skiej�Bo�że�na�Te�re�fen�ko.� -
To�pierw�szy�krok�do�ure�gu�lo�wa�nia�spra�wy
pół�wy�spu�i�do�pro�wa�dze�nia�go�do�po�rząd�-
ku,� a� � to,� że� tyl�ko� jed�na�oso�ba� jest� z� te�go
nie�za�do�wo�lo�na,�świad�czy�o�du�żym�suk�ce�-
sie�rad�nych�i�miesz�kań�ców.�

E.�Sko�czy�las�py�ta�ła�tak�że,�dla�cze�go�na
sztan�da�rze,�tuż�przed�uro�czy�stą�se�sją�Ra�dy
Mia�sta�po�ja�wił�się�in�ny�herb.�Za�stęp�ca�bur�-
mi�strza� Ma�rek�Ma�te�la� po�in�for�mo�wał,� że
herb� opra�co�wał� ce�nio�ny� he�ral�dyk� Al�fred
Zna�mie�row�ski,�opie�ra�jąc� się�m.in.�na�naj�-
star�szej�miej�skiej�pie�czę�ci.�No�wy�szkic�spo�-
rzą�dzo�ny�przez�spe�cja�li�stę�spo�wo�do�wał�ko�-
niecz�ność�spru�cia�daw�ne�go�her�bu�i�na�szy�-
cia�no�we�go.�

Zdzi�sław� Ry�der� zi�ry�to�wał� się� na
wieść� o� tym,� że� mia�sto� mu�si� do�ku�pić
dział�ki�(w�ra�mach�wy�własz�cze�nia)�na�po�-
trze�by� wy�ko�na�nia� dro�gi� na� uli�cy� Brac�-

kiej,� przy� któ�rej� gmi�na� sprze�da�je� swo�je
dział�ki.� Pod�kre�ślił,� że� po�przed�ni� za�rząd
mia�sta� za�pew�niał� rad�nych,� że� te� spra�wy
są�już�ure�gu�lo�wa�ne�i�po�pro�sił�o�nie�za�ska�-
ki�wa�nie�rad�nych�w�ten�spo�sób.�Tym�bar�-
dziej,�że�na�ten�cel�z�bu�dże�tu�trze�ba�bę�-
dzie�wy�asy�gno�wać�30�tys.�zł.�

Póź�niej�rad�ni�przy�ję�li�spra�woz�da�nie�z
re�ali�za�cji� pro�gra�mu� współ�pra�cy� gmi�ny
miej�skiej�z�or�ga�ni�za�cja�mi�po�za�rzą�do�wy�mi,
in�for�ma�cję�na�te�mat�sta�nu�mie�nia�ko�mu�-
nal�ne�go�i�re�gu�la�mi�ny�zby�cia�nie�ru�cho�mo�-
ści.�Kie�row�nik�Miej�skie�go�Ośrod�ka�Po�mo�-
cy� Spo�łecz�nej� Ma�ria� Ty�ma� przed�sta�wi�ła
spra�woz�da�nie�z�re�ali�za�cji�za�dań�z�za�kre�su
wspie�ra�nia� ro�dzi�ny� i� po�trzeb� na� ten� rok.
Jak� pod�kre�śli�ła,� w� bu�dże�cie� ośrod�ka� na
opła�tę�po�by�tu�dzie�ci�w�tzw.�pie�czy�za�stęp�-
czej�za�brak�nie�oko�ło�80�tys.�zł.�(po�prze�su�-
nię�ciu�po�nad�41� tys.� z�wy�na�gro�dzeń�asy�-
sten�tów�ro�dzin�nie�wy�dol�nych�wy�cho�waw�-
czo).� Po�nad�to�MOPS� nie� po�sia�da� pie�nię�-
dzy�na�szko�le�nie�asy�sten�tów�i�or�ga�ni�zo�wa�-
nie�szko�leń�dla�ro�dzin�ma�ją�cych�trud�no�ści
opie�kuń�czo�-wy�cho�waw�cze.�Kie�row�nik�M.
Ty�ma�po�pro�si�ła�rad�nych,�że�by�już�te�raz�po�-
my�śle�li�o� tym,�że�na�te�ce�le� trze�ba�za�bez�-
pie�czyć�pie�nią�dze�w�bu�dże�cie.�

Na�stęp�nie� rad�ni� przy�ję�li� in�for�ma�cję

na�te�mat�stop�nia�re�ali�za�cji�in�we�sty�cji�pro�-
wa�dzo�nych�przez�gmi�nę.�Rad�ny�Cze�sław
Mai�mó�wił,� że� nie� zga�dza� się� ze� stwier�-
dze�niem,� iż�re�mont�Szko�ły�Pod�sta�wo�wej
nr�4�zo�stał�za�koń�czo�ny.�We�dług�nie�go�zo�-
sta�ło�tam�jesz�cze�wie�le�nie�do�ró�bek,�mię�-
dzy�in�ny�mi�brak�ba�rie�rek�przy�scho�dach,
czy� pa�ra�pe�tów,� co� za�gra�ża� bez�pie�czeń�-
stwu� uczniów.� K.� Pio�trow�ski� na�to�miast
za�pro�te�sto�wał� prze�ciw�ko� wstrzy�ma�niu
prac�na�osie�dlu�Ty�siąc�le�cia.�In�ni�rad�ni�po�-
da�jąc� przy�kła�dy� po�zo�sta�łych� nie�do�koń�-
czo�nych�in�we�sty�cji,�mó�wi�li�o�uli�cy�Pił�sud�-
skie�go� i� alej�kach� na� cmen�ta�rzu� na� Dol�-
nym�Mie�ście.�

Raj�cy�pod�ję�li� też�uchwa�łę�w�spra�wie
zmian� w� bu�dże�cie� i� uchy�li� uchwa�łę� w
spra�wie� przy�stą�pie�nia� do� spo�rzą�dze�nia
zmia�ny�miej�sco�we�go�pla�nu�za�go�spo�da�ro�-
wa�nia�prze�strzen�ne�go�w�re�jo�nie�ulic�Cho�-
pi�na�i�Po�mor�skiej.�Póź�niej�rad�ni�zak�tu�ali�-
zo�wa�li� pre�li�mi�narz� wy�dat�ków� Miej�skiej
Ko�mi�sji� Roz�wią�zy�wa�nia� Pro�ble�mów� Al�-
ko�ho�lo�wych.�

-�Uwa�żam,�że�pie�nią�dze�MKR�PA�na�-
le�ży� prze�su�nąć� do� MOPS,� czy�li� tam,
gdzie� są� naj�bar�dziej� po�trzeb�ne� -� mó�wił
rad�ny� Zdzi�sław� Ry�der.� -� Nie� za�uwa�ży�-
łem,� że�by� w� ra�mach� dzia�ła�nia� ko�mi�sji

zmniej�szy�ła� się� licz�ba� do�ro�słych� i� mło�-
dzie�ży,�któ�rzy�nad�uży�wa�ją�al�ko�ho�lu.�To
od�bi�je� się� na� dzie�ciach,� któ�re� bę�dą� tra�-
fiać� do� pie�czy� za�stęp�czej,� co� w� efek�cie
prze�ło�ży�się�na�nasz�bu�dżet.

W�dal�szej� czę�ści�ob�rad� rad�ni�przy�ję�li
uchwa�łę� zmie�nia�ją�cą� uchwa�łę� w� spra�wie
za�sad�usta�la�nia�sta�wek�za�lo�ka�le�użyt�ko�we.
Tu�taj�obiek�cje�miał�rad�ny�An�drzej�Ksep�ko,
któ�ry� za�ape�lo�wał� o� ujed�no�li�ce�nie� tek�stu
uchwa�ły�po�cho�dzą�cej�z…�1996�ro�ku.�We�-
dług� nie�go,� po� wszyst�kich� wpro�wa�dza�-
nych�przez�la�ta�po�praw�kach,�uchwa�ła�sta�ła
się� nie�czy�tel�na� i� nic� z� niej� nie� wy�ni�ka.
Oprócz� te�go� za� bez�za�sad�ną�uzna�li� skar�gę
na�dy�rek�to�ra�przed�szko�la�nr�6.�

W�czę�ści�prze�zna�czo�nej�na� in�ter�pe�la�-
cje� i� py�ta�nia,� rad�ni� ape�lo�wa�li� o� za�mon�to�-
wa�nie� do�dat�ko�we�go� mo�ni�to�rin�gu� przy
pro�me�na�dzie� i� skie�ro�wa�nie� tam�do�dat�ko�-
wych�pa�tro�li�Stra�ży�Miej�skiej.�Ha�li�na�Kuch
wnio�sko�wa�ła�o�usta�wie�nie�na�dro�dze�kra�jo�-
wej�nr�22�na�Za�to�rzu�zna�ku�ogra�ni�cza�ją�ce�-
go�pręd�kość�do�40�km/h,�a�Ma�ria�Min�kow�-
ska�wy�ra�zi�ła�swo�je�nie�za�do�wo�le�nie�z�fak�tu
ma�lo�wa�nia� przez� miesz�kań�ców� ele�wa�cji
swo�ich�do�mów�w�do�wol�ne�wzo�ry�i�ko�lo�ry.�

-�Cho�dzi�mi�m.in.�o�uli�cę�Ki�lińsz�cza�-
ków,�gdzie�każ�dy�ma�lu�je�swo�ją�część�far�bą,
ja�ką�po�sia�da.�Na�jed�nej�ele�wa�cji�moż�na�zo�-
ba�czyć�mno�gość�ko�lo�rów�i�kształ�tów,�co�w
in�nych� mia�stach� jest� nie�do�pusz�czal�ne� -
mó�wi�ła.�-�To�wi�zy�tów�ka�mia�sta.�Gdzie�in�-
dziej� czu�wa� nad� tym� ar�chi�tekt,� chcia�ła�-
bym�wie�dzieć,�jak�to�wy�glą�da�w�Wał�czu.�

W.�Lech�nik�po�in�for�mo�wał,�że�ani�wła�-
dze�mia�sta� ani� ar�chi�tekt� nie�mo�gą� wpły�-
wać�na�to,�co�miesz�kań�cy�ro�bią�ze�swo�imi
po�se�sja�mi.�

Rad�ni� in�te�re�so�wa�li� się� tak�że� po�rząd�-
kiem�na�pla�cach�za�baw�i�wnio�sko�wa�li�o�za�-
trosz�cze�nie� się� o� klom�by,� któ�re� po� zi�mie
wy�glą�da�ją�nie�este�tycz�nie.�Dys�ku�sje�te�go�ty�-
pu�pró�bo�wał�ukró�cić�Zbi�gniew�Wol�ny.

-�Zro�bił�nam�się�tu�taj�ką�cik�ży�czeń�i�za�-
ża�leń� -�mó�wił.� -� Pro�po�nu�ję,� że�by�śmy�dys�-
ku�sje�o�psich�kup�kach�za�ła�twia�li�po�za� se�-
sją,� a� pod�czas� ob�rad� za�ję�li� się� rze�cza�mi
waż�niej�szy�mi.� ZB

Wał cza ni nie, sza nuj swo je mia sto
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Go�ściu�pod�cho�dzi�do�naj�tłust�szej
dziew�czy�ny�w�ba�rze:

-�Cześć.�Nie�chcia�ła�byś�wyjść�na�drin�ka
w�ja�kieś�spo�koj�niej�sze�miej�sce?

-�Ja�sne.
-�To�do�brze.�Mi�i�resz�cie�chło�pa�ków�ro�bi

się�nie�do�brze�na�twój�wi�dok.

kkk 

Po�rad�nia�mał�żeń�ska.�Przed�biur�kiem
sie�dzi�dość�ner�wo�wa�pa�ra.

-�Na�czym�po�le�ga�pań�stwa�pro�blem?�
–�py�ta�Po�rad�nik.

-�Bo�żo�na�nie�da�je�mi...�–�za�czy�na�mąż
-�Uch,�ty�je�ło�pie�za�kła�ma�ny!�–�prze�ry�wa
żo�na�–�Ja�ci�nie�da�ję,�na�pa�lo�na�fu�ja�ro
zła�ma�na?!�Ja,�ja?!�Te�raz�to�ci�dup�cze�nie

w�gło�wie,�co?!
-�...nie�da�je�mi�dojść...

-�O�ty�ku�ta�fo�nie�wy�gię�ty!�Ja�ci�dojść�nie
da�ję?!�Jak�ty�masz�ni�by�dojść,�

im�po�ten�cie�za�sra�ny�z�dzia�da�pra�dzia�da,
hi�po�kry�to�ty�?!?!?

-�...do�sło�wa.

kkk 

Pan�Bóg�i�Św.�Piotr�ogło�si�li�prze�targ�
na�bu�do�wę�bra�my�nie�biań�skiej.�

Pierw�szy�zgło�sił�się�Arab.�
-�Masz�pro�jekt?�-�py�ta�Bóg.�
-�Mam�-�od�po�wia�da�Arab.�

-�Masz�kosz�to�rys?�
-�Mam.�

-�To�ile�Ci�wy�szło?�
-�900�mi�lio�nów.�

-�A�dla�cze�go�aż�ty�le?�
-�No�cóż,�300�mln�na�ma�te�ria�ły,�

300�mln�na�ro�bo�ci�znę,�300�mln�zy�sku.�
-�Do�bra,�dzię�ku�je�my,�ode�zwie�my�się�jak
po�dej�mie�my�de�cy�zję�-�mó�wi�św.�Piotr.�

Na�stęp�ny�wcho�dzi�Nie�miec.�
-�Masz�pro�jekt?�-�py�ta�Bóg.�

-�Mam�-�od�po�wia�da�Nie�miec.�
-�Masz�kosz�to�rys?�

-�Mam.�
-�To�ile�Ci�wy�szło?�

-�1,5�mi�liar�da.�
-�A�dla�cze�go�aż�ty�le?�

-�No�cóż,�500�mln�na�so�lid�ne�nie�miec�-
kie�ma�te�ria�ły,�500�mln�na�rze�tel�ną�nie�-
miec�ką�ro�bo�ci�znę�no�i�500�mln�zy�sku.�
-�Do�bra,�dzię�ku�je�my,�ode�zwie�my�się�jak
po�dej�mie�my�de�cy�zję�-�mó�wi�św.�Piotr.�

Na�stęp�ny�wcho�dzi�Po�lak.�
-�Masz�pro�jekt?�-�py�ta�Bóg.�
-�Nie�-�od�po�wia�da�Po�lak.�

-�Masz�kosz�to�rys?�
-�Nie.�

-�A�ile�chcesz�za�ro�bo�tę?�
-�3�mi�liar�dy�900�mi�lio�nów.�

-�Skąd�Ty�wzią�łeś�ta�ką�kwo�tę?!
-�No�cóż,�mi�liard�dla�Pa�na�Bo�ga,�mi�liard

dla�Św.�Pio�tra,�mi�liard�dla�mnie,�
a�za�900�mln�Arab�zro�bi�bra�mę.

reklama

Kie dy po dej mu je my
de cy zje o na by ciu
psa, to mu si my roz -
wa żyć kil ka za gad -
nień. Mu si my wie -
dzieć, czy nasz no -

wy przy ja ciel bę dzie na szym no wym
lo ka to rem, czy też sze fem po dwór ka.

Za�sa�dy�po�stę�po�wa�nia�z�psem�
w�trak�cie�szko�le�nia

naj pierw po każ psu, co na le ży ro bić,
a do pie ro po tem wy ma gaj od nie go

Nie�moż�na�wy�ma�gać�od�psa�te�go,�cze�-
go�nie�ro�zu�mie�lub�z�czym�nie�zo�stał�za�po�-
zna�ny.� Szko�le�nie� te�go� czwo�ro�no�ga� po�le�ga
na�bez�po�śred�nim�kon�tak�cie�z�prze�wod�ni�-
kiem� i� pod�po�rząd�ko�wa�niu� się� przez� psa
wy�da�wa�nym�po�le�ce�niom.�Naj�pierw�mu�si�-
my�za�po�znać�psa�z�brzmie�niem�od�po�wied�-
nie�go�roz�ka�zu�i�spo�so�bem�je�go�wy�ko�na�nia.
Kie�dy� na� przy�kład� uczy�my� go� sia�da�nia,
wy�da�je�my�słow�ny�roz�kaz�„siad”,�jed�no�cze�-
śnie�na�ci�ska�jąc�na�je�go�zad,�by�przy�jął�po�zy�-
cję�sie�dzą�cą.�Po�dob�nie�ma�się�spra�wa�z�in�-
ny�mi�roz�ka�za�mi.�Je�że�li�po�ka�że�my�wy�cho�-
wan�ko�wi,�co�i�jak�ma�ro�bić,�a�on�już�zro�zu�-
mie� to� po�le�ce�nie,� wów�czas� mo�że�my� od
nie�go�wy�ma�gać�pra�wi�dło�wej� re�ak�cji.�Wia�-
do�mo,�że�pies�nie�od�ra�zu�zro�zu�mie�na�sze
in�ten�cje,�wy�ma�ga�to�pew�ne�go�cza�su�i�cier�-
pli�wo�ści� z� na�szej� stro�ny.� Po� kil�ku� tre�nin�-
gach�moż�na� już�żą�dać,�by�pra�wi�dło�wo�re�-
ago�wał� na� po�le�ce�nia� prze�wod�ni�ka,� a� je�śli
te�go� nie� ro�bi,� nie� bę�dzie�my�mie�li� in�ne�go
wyj�ścia,� jak� go� do� te�go� przy�mu�sić.� Nad�-
mie�niam,�że�przy�mus�fi�zycz�ny�sto�su�je�my
tyl�ko�wte�dy,�gdy�pies�ro�zu�mie�na�sze�roz�ka�-
zy,�ale�z�róż�nych�przy�czyn�nie�chce�ich�wy�-
ko�ny�wać.�
zre zy gnuj z bi cia ja ko me to dy szko le nia

Od�po�wied�nio� przy�go�to�wa�ny� wła�ści�-
ciel� psa� ma� moż�li�wość� wy�ko�rzy�sta�nia� w
szko�le�niu�wie�lu�me�tod.�Aby�je�po�znać,�na�-
le�ży�naj�pierw�przy�go�to�wać�się�teo�re�tycz�nie
po�przez�czy�ta�nie�od�po�wied�niej�li�te�ra�tu�ry.
Pro�szę�za�pa�mię�tać,�że�bi�cie�nie�na�le�ży�do
żad�nej�z�me�tod�szko�le�nia�i�w�trak�cie�za�jęć
na�le�ży�z�nie�go�zre�zy�gno�wać,�po�nie�waż�jest
to�dzia�ła�nie�nie�hu�ma�ni�tar�ne� i�nie�przy�no�-

szą�ce�spo�dzie�wa�nych�efek�tów.�Bi�ty�pies�w
krót�kim�cza�sie� sta�nie� się� lę�kli�wy� i�bę�dzie
się�bał�każ�de�go�ru�chu�wy�cho�waw�cy.�Z�ta�-
kim�czwo�ro�no�giem�nie�da� się�pra�co�wać� i
nikt�nie�zmie�ni� te�go� sta�nu� rze�czy.�Każ�dy
pies� po�wi�nien� od�czu�wać� przy�jem�ność� z
pro�wa�dzo�nych�z�nim�ćwi�czeń,� a�nie�kon�-
cen�tro�wać� się� na� tym,� kie�dy� je�go� pan� go
ude�rzy.�Za�pew�niam�Pań�stwa,�że�ża�den�od�-
po�wie�dzial�ny�au�tor�ni�gdy�nie�po�le�ci�bi�cia
ja�ko�me�to�dy�szko�le�nia.�Zna�jąc�swo�je�go�wy�-
cho�wan�ka,�bę�dzie�my�wie�dzie�li,�ja�ką�me�to�-
dę�szko�le�nia�za�sto�so�wać,�a�je�śli�zda�ona�eg�-
za�min,�ko�rzy�staj�my�z�niej�do�koń�ca�cy�klu
na�ucza�nia.�
przy mus sto suj z umia rem i tyl ko
wów czas, gdy pies ro zu mie, o co
cho dzi,  ale sta wia opór

Przy�mus�w� szko�le�niu� jest�nie�zbęd�ny.
Mu�si�my�o� tym�pa�mię�tać,�w�prak�ty�ce�bo�-
wiem�nie�spo�tka�my�ta�kie�go�osob�ni�ka,�któ�-
ry�bę�dzie�wy�ko�ny�wał� roz�ka�zy�w�każ�dych
oko�licz�no�ściach.� Trze�ba� prze�cież� pa�mię�-
tać,�że�każ�dy�pies� jest� in�dy�wi�du�al�no�ścią� i
nie� wszyst�kie� roz�ka�zy� bę�dą� mu� „le�ża�ły”.
Dla�te�go� jed�nych� na�uczy� się� szyb�ciej� i� z
ocho�tą,�a�in�nych�nie�bę�dzie�chciał�wy�ko�ny�-
wać�al�bo�bę�dzie�to�ro�bił�opor�nie�i�z�ocią�ga�-
niem� się.�W� ta�kich� przy�pad�kach� wy�cho�-
waw�ca�mu�si�uzbro�ić�się�w�cier�pli�wość,�bo
opór� psa� nie� bę�dzie� trwał� wiecz�nie� i� po
upły�wie� pew�ne�go� cza�su� zwie�rzę� po�go�dzi
się�z�wo�lą�prze�wod�ni�ka.�Jed�nak�że�wszel�ki
przy�mus�po�wi�nien�być�sto�so�wa�ny�z�umia�-
rem�i�tyl�ko�wów�czas,�kie�dy�in�ne�środ�ki�za�-
wio�dą.� Mu�si�my� być� prze�ko�na�ni� po�nad
wszel�ką�wąt�pli�wość,�że�pies�ro�zu�mie�na�sze
roz�ka�zy,� ale� nie� chce� ich�wy�ko�ny�wać� lub
ro�bi� to� nie�dba�le.� W� ta�kich� przy�pad�kach
nie�ma�my�in�ne�go�wyj�ścia,�jak�wy�mu�sić�na
nim� po�słu�szeń�stwo.� Pro�szę� pa�mię�tać,� że
przy�mus� jest� za�wsze� środ�kiem� osta�tecz�-
nym�i�po�wi�nien�być�tak�sto�so�wa�ny,�by�nie
wy�rzą�dzał� fi�zycz�nej� krzyw�dy� na�sze�mu
pod�opiecz�ne�mu.

AR TUR WACH „IN DY WI DU AL NE I GRU PO WE

SZKO LE NIE PSÓW” PRA CA ZBIO RO WA L.WACH,

M.WACH, A.WACH, WYD. NO VA ERES, GDY NIA

2010.  KON TAKT DO AU TO RA W CE LU IN DY WI DU -

AL NYCH PO RAD POD NU ME REM 604 328 544 

NA CZTE RY ŁA PY

Ma jów ka w Tucz nie
Choć fre kwen cja nie po wa la ła na ko la na, ma jów kę w Tucz nie
moż na uznać za uda ną. 

Pierw�sze�go�dnia,�czy�li�3�ma�ja�uro�-
czy�sto�ści�roz�po�czę�ły�się�mszą�w�in�ten�-
cji�oj�czy�zny�i�miesz�kań�ców�w�ko�ście�le
pw.�NMP.�Z�ko�ścio�ła�go�ście�prze�szli�na
dzie�dzi�niec� zam�ku,� gdzie� od�by�wa�ła
się�dal�sza�część�uro�czy�sto�ści,�zwią�za�na
z�or�ga�ni�zo�wa�nym�te�go�dnia�w�Tucz�nie
Agro�Za�jaz�dem.� Moż�na� więc� by�ło
obej�rzeć� ma�szy�ny� rol�ni�cze,� w� tym
m.in.�no�wo�cze�sny�cią�gnik�sa�me�go�bur�mi�strza�Krzysz�to�fa�Ha�ry,�swo�je�sta�no�wi�sko�z�pysz�no�-
ścia�mi�mia�ły�pa�nie�z�ko�ła�go�spo�dyń�wiej�skich�w�Rze�czy�cy,�a�pra�cow�ni�ce�Ka�sy�Rol�ni�cze�go
Ubez�pie�cze�nia�Spo�łecz�ne�go�z�Draw�ska�Po�mor�skie�go�od�po�wia�da�ły�na�nur�tu�ją�ce�rol�ni�ków�py�-
ta�nia.�W�czę�ści�mu�zycz�nej�wy�stą�pił�ze�spół�„El�Te�De”,�czy�li�daw�ny�„Ver�ti�cal�Li�mi�ted”�i�lau�re�-
at�ka�wie�lu�kon�kur�sów�wo�kal�nych�An�na�Sta�cho�wiak.�Im�pre�za�za�koń�czy�ła�się�wcze�śnie,�czy�li
o�17.00�-�ze�wzglę�du�na�or�ga�ni�zo�wa�ną�w�zam�ku�rol�ni�czą�ga�lę.�

Na�stęp�ne�go�dnia�ma�jów�ka�od�by�wa�ła�się�przy�przy�stan�ku.�W�pro�gra�mie�by�ły�wy�stę�-
py�mło�dych�ta�len�tów,�gry�i�kon�kur�sy�dla�dzie�ci,�a�tak�że�na�gro�dzo�ny�bu�rzą�okla�sków�ka�ba�-
ret�Mar�ka�Ma�li�ty� i�kon�cert�Iwo�ny�Nie�dziel�skiej.�Ma�jów�kę�za�koń�czy�ła�za�ba�wa�ta�necz�na
trwa�ją�ca�-�mi�mo�chło�du�-�do�póź�nych�go�dzin�noc�nych.�

-�Uwa�żam,�że�im�pre�zy�by�ły�uda�ne�-�pod�su�mo�wu�je�dy�rek�tor�Gmin�ne�go�Ośrod�ka�Kul�-
tu�ry�Piotr�Si�ko�ra.�-�Cie�szę�się,�że�uda�ło�nam�się�na�wią�zać�ści�słą�współ�pra�cę�z�zam�kiem�i
uwa�żam,�że�ta�kich�wspól�nych�ini�cja�tyw�po�win�no�być�wię�cej.�

Przy�po�mnij�my,�że�ma�jów�ka�w�Tucz�nie�od�by�wa�ła�się�do�pie�ro�po�raz�dru�gi.� ZB

Na uli cy Wol no ści sa mo cho dy par ku -
ją pro sto pa dle przed ap te ką, unie -
moż li wia jąc prze chod niom swo bod ne
po ru sza nie się chod ni kiem, dla te go
pie si są zmu sze ni ko rzy stać z jezd ni.
W tym wy pad ku - dro gi wo je wódz kiej. 

Aby� wy�eg�ze�kwo�wać� pra�wo� pie�szych
do�swo�bod�ne�go�ko�rzy�sta�nia�z�chod�ni�ka,�8
ma�ja�o�7�ra�no�sta�nę�ła�przed�nim�cię�ża�rów�-
ka�do�trans�por�tu�drew�na.�Ope�ra�tor�za�po�-
mo�cą� chwy�ta�ka� po�ło�żył� na� chod�ni�ku� ka�-

mie�nie,� unie�moż�li�wia�jąc� w� ten� spo�sób
wjazd.�Że�by�za�po�biec�wy�pad�kom�i�uszko�-
dze�niom�aut,�ka�mie�nie� (w� ja�skra�we�ko�lo�-
ry)�po�ma�lo�wa�ły�dzie�ci�z�Ze�spo�łu�Szkół�im.
We�dlów�-Tu�czyń�skich.�

-�Od�kie�dy�miesz�kam�w�Tucz�nie,�czy�li
od�ośmiu� lat,� chod�nik� jest�per�ma�nent�nie
za�sta�wio�ny�-�iry�tu�je�się�or�ga�ni�za�tor�ak�cji�M.
Gaj�zler.�-�Mat�ki�z�wóz�ka�mi�spa�ce�ru�ją�dro�gą
wo�je�wódz�ką,�któ�ra�nie�dość,�że�jest�ru�chli�-
wa,�to�jesz�cze�ma�ło�kto�prze�strze�ga�ogra�ni�-
czeń�pręd�ko�ści.�

Jak� mó�wi� M.� Gaj�zler,� roz�ma�wiał� na
ten� te�mat� z� bur�mi�strzem� Krzysz�to�fem
Ha�rą�i�je�go�po�przed�nicz�ką�Te�re�są�Łu�czak,
a�oprócz�nich�-�z�rad�ny�mi�tej�i�dwóch�po�-
przed�nich� ka�den�cji.� Bez� skut�ku.� Rad�ny
Krzysz�tof�Mi�ko�łaj�czyk,�któ�ry�w�dro�dze�do

pra�cy�bacz�nie�ob�ser�wo�wał�ak�cję,�upie�ra�się
jed�nak,�że�nic�na�ten�te�mat�nie�wie�dział.�

-�Uwa�żam,�że�ak�cja�jest�słusz�na.�Cie�szę
się,�że�miesz�kań�cy�wzię�li� spra�wy�w�swo�je
rę�ce�-�mó�wi�K.�Mi�ko�łaj�czyk.�-�Czę�sto�in�ter�-
we�niu�ję� w� spra�wach� miesz�kań�ców,� ale� o
tym�pro�ble�mie�nie�sły�sza�łem.�

Rad�ny�za�de�kla�ro�wał,�że�zaj�mie�się�tą�spra�-
wą�i�na�naj�bliż�szej�se�sji�po�ru�szy�ten�te�mat.�

-� Par�king� zo�stał�wy�bu�do�wa�ny�10� -�15
lat�te�mu�i�wte�dy�speł�niał�swo�je�za�da�nie�-�in�-
for�mu�je�in�spek�tor�do�spraw�przy�ro�dy,�dro�-
go�wnic�twa,� ener�ge�ty�ki� i� łącz�no�ści�Urzę�du
Miej�skie�go�w�Tucz�nie�Le�szek�Ka�ra�sek.� -�Z
chwi�lą�wy�bu�do�wa�nia�pod�jaz�du�dla�nie�peł�-
no�spraw�nych�przed�ap�te�ką,�część�par�kin�gu
nie�ste�ty� prze�sta�ła� speł�niać� swo�ją� funk�cję.
Prze�ka�że�my� tę� spra�wę� dy�rek�to�ro�wi� dróg

wo�je�wódz�kich.�
Wszy�scy�miesz�kań�cy,�z�któ�-

ry�mi�roz�ma�wia�li�śmy�po�chwa�la�-
ją�ak�cję.

-� Wi�dzia�łam� tu� ostat�nio
mat�kę�z�dziec�kiem�na�ro�wer�ku�-
opo�wia�da� Ka�ta�rzy�na� Bzdel.� -
Dziec�ko� ro�bi�ło� sla�lom� mię�dzy
sa�mo�cho�da�mi,�ale�w�koń�cu�i�tak
mu�sia�ło�wy�je�chać�na�dro�gę.�My�-
ślę,�że�ta�ak�cja� jest�su�per�i�uwa�-
żam,�że�moż�na�to�roz�wią�zać�tak,
że�by� nie� blo�ko�wać� pie�szym
chod�ni�ka.� ZB

Uwol ni li chod nik 
Dokończenie ze str. 1
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ROzKŁaD JazDY
KULtURa

09.05.2013 godz.17.00
Dzień Pie lę gniar ki i Po łoż nej (sa la wi do -
wi sko wa WCK)
10.05.2013 godz. 18:00
Gal ka Ope ret ko wa "Du ety Mi ło sne:
Usta Mil cza du sza śpie wa (sa la wi do wi -
sko wa WCK)

11.05.2013 godz. 16:00
Ju we na lia stu denc kie PWSZ, 
kon cer ty ze spo łów: Pro jekt GL, Su per -
piel mień, Bez jah zgh, RAS LU TA, (plac
przy PWSZ)
11.05.2013r 11:00 – 17:00
Roz po czę cie se zo nu VAG Po je zie rze – spo -
tka nie mi ło śni ków mo to ry za cji (Zdbi ce)

11.05.2013r 11:00 – 18:00
Pik nik Mi li tar ny - Ob ra zy z ostat nich dni
woj ny (skan sen – Gru pa Wa row na Ce -
giel nia)
14.05.2013 godz.17:00 
Wy kład WUTW (sa la wi do wie sko wa
WCK)

16.05.2013
Kon cert stu den ci swo je mu mia stu "The
End" godz:18:00 (sa la wi do wi sko wa
WCK)

16.05.2013
Kon cert don Gu ra le sko , sup port Ben ny,
U.R.B.I, Ko smal (Ce gla na Piw ni ca w
Wał czu)

17.05.2013 godz.17:00
DKF Pro jek cja Fil mu 'Mi łość"(sa la wi do -
wi sko wa WCK)

18.05.2013 godz. 16:00
Ka ba ret Mo ral ne go Nie po ko ju , pro gram
"Po go da na su ma" (sa la wi do wi sko wa
WCK)

20.05.2013
Spo tka nie au tor skie z pi sa rze ma An dre -
zjem Sta siu kiem (sa la wi do wi sko wa WCK)

22.05.2013r godz.18:00
An dro pau za II,  (Sa la wi do wi sko wa WCK)

24.05.2013 godz.11:00
''Wier szy ki ła mią ce ję zy ki'' - kon kurs
re cy ta tor ski dla przed szko la ków i szkół
pod sta wo wych , (bi blio te ka od dzia ła
dzie cię cy WCK)

10 ma ja – 16 ma ja 17:45 20:00 
/ Strasz ny Film 5/ od 12lat/ 
ce na bi le tu 16pln
17 ma ja – 23ma ja 17:45, 20:00
/ IRON MEN 3 3D/ od 12 lat/
ce na bi le tu 16pln
24 ma ja – 02czerw ca 16:00
/ MAM BA, LU LA I PI RA CI / od b/o / 
ce na bi le tu 16pln
24 ma ja – 31 ma ja 17:45, 20:00 
/ Wiel ki Gats by 3D/ od 12 lat/ 
ce na bi le tu 16pln

Naj bliż sze dwa week en dy bę -
dą ob fi to wać w nie zwy kle cie -
ka we wy da rze nia kul tu ral ne.
Wszyst ko za spra wą Mu zeum
Zie mi Wa łec kiej. 

W�so�bo�tę,�11�ma�ja�w�skan�se�nie�for�-
ty�fi�ka�cyj�nym� gru�py� wa�row�nej� „Ce�giel�-
nia”� od�bę�dzie� się�pik�nik�mi�li�tar�ny� „Ob�-
ra�zy�z�ostat�nich�dni�II�woj�ny�świa�to�wej”.
W�pro�gra�mie�są�m.in.�jaz�da�kon�na,�pa�int�-
ball,� wer�ni�saż� wy�sta�wy� fo�to�gra�ficz�nej
„Za�po�mnia�ne� schro�ny”,� a� tak�że� „ki�no
bun�kro�we”,�czy�li�pro�jek�cja�fil�mów�do�ku�-
men�tal�nych� i� re�la�cji� z� re�kon�struk�cji� hi�-
sto�rycz�nych.�Oprócz�te�go�od�bę�dą�się�za�-
wo�dy� strze�lec�kie� dla� dzie�ci� i� kon�cert
mło�dych�wo�ka�li�stów�ze� Stu�dia�Pio�sen�ki
„Es�ti”� ,�któ�rzy�tym�ra�zem�nie�bę�dą�śpie�-
wać�o�mi�ło�ści,�a�na�woj�sko�wą�nu�tę.�Du�żą
atrak�cją�bę�dzie� in�te�rak�tyw�na�ścież�ka�hi�-
sto�rycz�na.�Pod�czas�pre�lek�cji�pre�ze�sa�Na�-
ro�do�wej� Fe�de�ra�cji� Strze�lec�kiej� Wło�dzi�-
mie�rza� Rap�kie�wi�cza� pod� ty�tu�łem� „100
lat�bro�ni� strze�lec�kiej”�bę�dzie�moż�na�po�-
słu�chać�o�bro�ni�z�róż�nych�fron�tów,�m.in.
z�Ko�rei,�czy�Wiet�na�mu.�

-�My�ślę,� że� z� tej� ofer�ty�war�to� sko�rzy�-
stać� -�za�chę�ca�dy�rek�tor�MZW�Mag�da�le�na

Su�chor�ska�-Ro�la.�-�Oprócz�te�go,�że�za�pla�no�-
wa�li�śmy� wie�le� róż�no�rod�nych� atrak�cji,� na
Ce�giel�ni� jest� te�raz� po� pro�stu� pięk�nie.
Wszyst�ko�kwit�nie,�pach�nie,�szu�mi,�bu�czy.
Po�go�da�jest�co�raz�ład�niej�sza,�dla�te�go�war�to
wyjść�z�do�mu,�za�brać�dzie�ci�i�świet�nie�się�z
na�mi�ba�wić.�

Ho�no�ro�wy�pa�tro�nat�nad� im�pre�zą�ob�-
jął� po�seł� Pa�weł� Su�ski,� a� do�fi�nan�so�wa�ło� ją
Mi�ni�ster�stwo�Obro�ny�Na�ro�do�wej.�Or�ga�ni�-
za�to�ra�mi�są�MZW,�Sto�wa�rzy�sze�nie� Ini�cja�-
tyw� Go�spo�dar�czych,� GW� „Ce�giel�nia”� i
„The�atrum�Hi�sto�ri�ca”.�

Na�to�miast� 18� ma�ja� bę�dzie� wiel�ką
grat�ką�dla�mi�ło�śni�ków�śre�dnio�wie�cza.�W
ra�mach�No�cy�Mu�ze�ów�w�pla�ców�ce�na�stą�-
pi�otwar�cie�czę�ści�no�wej�eks�po�zy�cji,�obej�-
mu�ją�cej� naj�daw�niej�sze� dzie�je� tych� ziem
(od�zbio�rów�geo�lo�gicz�nych�Edwar�da�No�-
nie�wi�cza)�przez�śre�dnio�wie�cze�(z�re�kon�-
struk�cją� śre�dnio�wiecz�nej� cha�ty),� po
okres� szla�chec�ki.� Bę�dą� też� po�ka�zy� rze�-
miosł� (ry�bac�twa,� ko�wal�stwa,� tkac�twa,
bed�nar�stwa,� sny�cer�stwa),� a� tak�że�walk� i
ma�chin�ob�lęż�ni�czych.�Znaw�czy�ni�okre�su
śre�dnio�wie�cza� Ju�sty�na� Ry�chlik� zdra�dzi
ta�jem�ni�ce� al�kie�rza� i� opo�wie� o� hi�gie�nie� i
po�czu�cie� in�tym�no�ści.� Noc� Mu�ze�ów� za�-
koń�czy�kon�cert�mu�zy�ki�cel�tyc�kiej�w�wy�-
ko�na�niu�ze�spo�łu�„Da�ir”.� ZB

Tam�trze�ba�być

30 kwiet nia w gim na zjum nr 1 w Wał czu od był się
spek takl oby wa tel ski pt. „Uczyć się czy nie uczyć, oto
jest py ta nie…?” 

Uczest�ni�czy�li�w�nim�ucznio�wie�Ko�ła�Edu�ka�cji�Oby�wa�tel�skiej�i�Ko�ła�Eu�ro�-
pej�skie�go.�Ucznio�wie�pod�ję�li�waż�ny�te�mat�do�ty�czą�cy�współ�cze�snej�mło�dzie�ży,
roz�wa�ża�li�po�trze�bę�edu�ka�cji�i�snu�li�re�flek�sje�nad�przy�szło�ścią.�W�za�baw�nych�i
po�waż�nych�scen�kach�uka�za�li�ży�cie�współ�cze�snej�szko�ły�i�po�sta�wy�mło�dzie�ży.
Mło�dzi�ak�to�rzy�nie�od�po�wie�dzie�li�na�po�sta�wio�ne�w�ty�tu�le�py�ta�nie,�li�cząc�na�to,
że�ucznio�wie�sa�mi�doj�dą�do�od�po�wied�nich�wnio�sków.�

Przed�sta�wie�nie� przy�go�to�wa�ły:� Jo�an�na� Sa�dlej� i� Iwo�na� Orze�chow�ska.� Za
opra�wę�mu�zycz�ną�od�po�wie�dzial�ny�był�na�to�miast�Ma�rek�Le�choj�da.

OPRAC. ZB

Spek takl 
oby wa tel ski

Szko ła go to wa nia
W ra mach re ali za cji dzia łań wy ni ka ją cych z pro gra mu „Co me -
nius”, gru pa uczniów wraz z opie kun ka mi ze Szko ły Pod sta wo -
wej im. Unii Eu ro pej skiej w Kar si bo rze przy go ścin no ści i
współ udzia le pań z Ko ła Go spo dyń Wiej skich w Kłę bow cu,
wzię ła udział we wspól nym go to wa niu.

W�piąt�ko�we�po�po�łu�dnie,�26�kwiet�nia�w�świe�tli�cy�w�Kłę�bow�cu�do�świad�czo�ne�go�spo�-
dy�nie�i�mło�de�adept�ki�sztu�ki�ku�li�nar�nej�przy�stą�pi�ły�do�dzia�ła�nia.�Pod�ener�gicz�nym�kie�-
row�nic�twem�Emi�lii�Pren�dec�kiej,�Ewe�li�ny�Fa�le�wicz�i�Re�gi�ny�Za�bil�skiej�uczen�ni�ce�„wy�cza�-
ro�wa�ły”�pysz�ne,�ku�szą�ce�i�pach�ną�ce�da�nia.�

Naj�pierw�przy�go�to�wa�ły�ro�ga�li�ki�z�mar�mo�la�dą.�Po�tem�przy�stą�pi�ły�do�le�pie�nia�ru�skich
pie�ro�gów�.�Cho�ciaż�dziew�czy�ny�po�raz�pierw�szy�„na�po�waż�nie”�przy�go�to�wy�wa�ły�je�dze�nie,
to�pa�nie�z�KGW�przy�zna�ły,�że�wy�ka�za�ły�się�du�żym�ta�len�tem�i�wy�pro�du�ko�wa�ne�przez�nie
pie�ro�gi�bar�dzo�moc�no�przy�po�mi�na�ły�te,�któ�re�wy�cho�dzi�ły�spod�rąk�mi�strzyń.�Ko�lej�ną�po�-
tra�wą�by�ły�fi�le�ty�dro�bio�we�ze�szpi�na�kiem,�a�na�ko�niec�fa�sze�ro�wa�ne�jaj�ka.

W�imie�niu�uczen�nic�ser�decz�nie�dzię�ku�je�my�go�spo�dy�niom�za�go�ści�nę.
OPRAC. ZB
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Bez�komentarza....
Tutaj jest miejsce na fotografie dziwne,
niestandardowe, pokraczne sytuacje, 

zdarzenia i ciekawostki. Zarówno te absurdalne,
banalne, wzruszające, jak i ośmieszające. 
Zdjęcia  zostawiamy „Bez komentarza...”

reklama
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Ucznio wie i na uczy cie le Gim na zjum nr
3 im. Mi ko ła ja Ko per ni ka w Ośrod ku
Edu ka cji Przy rod ni czo -Le śnej „Mo rzy -
ców ka” 30 kwiet nia zor ga ni zo wa li sym -
po zjum eko lo gicz ne po świę co ne for -
mom ochro ny przy ro dy w gmi nie Wałcz.

W�spo�tka�niu�uczest�ni�czy�li�gim�na�zja�li�ści
z�róż�nych�wa�łec�kich�gim�na�zjów�i�ich�ko�le�dzy
z�Chwi�ra�mu.�Mło�dzież�przy�go�to�wa�ła�róż�no�-
rod�ne� -� i� co� naj�waż�niej�sze� me�ry�to�rycz�ne� -
pre�zen�ta�cje�na�te�mat�mię�dzy�in�ny�mi�po�mni�-
ków�przy�ro�dy,�re�zer�wa�tów�i�chro�nio�nych�ga�-
tun�ków�zwie�rząt,�w�któ�rych�dzie�li�li�się�z�ko�-
le�ga�mi�i�pu�blicz�no�ścią�swo�imi�po�my�sła�mi�na
ochro�nę�śro�do�wi�ska.

-�My� le�śni�cy�nie� tyl�ko�wy�ci�na�my� la�sy,�nie
tyl�ko�je�sa�dzi�my.�Na�swo�im�te�re�nie�ma�my�wie�le
form�ochro�ny�przy�ro�dy,�o�któ�re�ca�łym�ser�cem�i
z�ca�łym�za�an�ga�żo�wa�niem�dba�my.�To�mię�dzy�in�-
ny�mi� trzy� re�zer�wa�ty� przy�ro�dy,� nie�zmier�nie

pięk�ne� i� waż�ne� -� mó�wi�ła� star�sza� spe�cja�list�ka
Służ�by�Le�śnej�Nad�le�śnic�twa�Wałcz�Mag�da�le�na
Mar�chwiak.� -�Bar�dzo�bym�chcia�ła,� że�by�ście� to
wi�dzie�li,� że�by�ście� pod�czas� swo�ich� wę�dró�wek
zwra�ca�li�uwa�gę�na�wszyst�ko,�co�się�w�tym�le�sie
znaj�du�je.�Na�pta�ki,�ssa�ki�i�to,�po�czym�stą�pa�my,
czy�li�wszyst�kie�ro�śli�ny�ru�na�le�śne�go.�

Go�ście� wie�lo�krot�nie� pod�kre�śla�li� war�tość
me�ry�to�rycz�ną� uczniow�skich� pre�zen�ta�cji� i� nie
kry�li,� że� są�pod�wra�że�niem�cięż�kiej� pra�cy,� ja�ką
mło�dzież�wło�ży�ła�w�ich�przy�go�to�wa�nie.

-�Bar�dzo�cie�szy�my�się,�że�na�sze�za�pro�sze�-
nie� przy�ję�li� ucznio�wie� po�zo�sta�łych� wa�łec�-
kich�gim�na�zjów�i�gim�na�zjum�w�Chwi�ra�mie�-
mó�wi�na�uczy�ciel�ka�bio�lo�gii�w�gim�na�zjum�nr
3�El�wi�ra�Pa�jąk.�-�Sym�po�zjum�po�świę�co�ne�by�-
ło�nie� tyl�ko�na�sze�mu�mia�sto,� ale� tak�że� je�go
naj�bliż�szej� oko�li�cy:� gmi�nie� Wałcz.� Chcie�li�-
śmy�po�ka�zać�wszyst�ko� to,� co�naj�pięk�niej�sze
w�na�szym�mie�ście�i�na�szej�gmi�nie.� Z

To�re�kre�acyj�ne�za�wo�dy�skie�ro�wa�ne�do
tych,� któ�rzy� ama�tor�sko� i� pro�fe�sjo�nal�nie
upra�wia�ją�ka�ja�kar�stwo,�a�dla�tych,�któ�rym
ten� ro�dzaj� spę�dza�nia� wol�ne�go� cza�su� jest
ob�cy� -� cross�ka�ja�ko�wy�mo�że�być�wspa�nia�-
łym�wi�do�wi�skiem.�

Dy�stans�wy�zna�czo�ny�zo�stał�na�je�zio�-
rze� Za�łom,� rze�ce� Cie�szyn�ce� oraz� je�zio�-
rach:� Ka�mień� i� Du�bie.� Jak� za�pew�nia�ją
or�ga�ni�za�to�rzy,� tra�sa� jest� nie�zwy�kle� ma�-
low�ni�cza�i�cie�ka�wa,�ob�fi�tu�ją�ca�w�nie�wiel�-
kie�je�zio�ra,�me�an�dru�ją�ce�rze�ki,�a�tak�że�w
bło�to�i�tra�wy.�W�so�bo�tę,�11�ma�ja�uczest�-
ni�cy�bę�dą�się�ści�gać�na�dy�stan�sie�dłu�gim:
14� i� 28� ki�lo�me�trów,� a� w� nie�dzie�lę� na
dwu�stu�me�tro�wym� dy�stan�sie� sprin�ter�-
skim.�W�pro�gra�mie�są�jesz�cze�po�ka�zy�ka�-
ja�ko�we,�ogni�sko,�po�kaz�fil�mów�i�zdjęć,�a
tak�że�spo�tka�nie�z�tre�ne�rem�Re�pre�zen�ta�-
cji� Pol�ski�w�Ma�ra�to�nie�Ka�ja�ko�wym�Ma�-
te�uszem�Ryn�kie�wi�czem.�

Ho�no�ro�wy�pa�tro�nat�nad� im�pre�zą�ob�-
jął� bur�mistrz� Czło�py� Zdzi�sław� Kmieć,� a
głów�nym� or�ga�ni�za�to�rem� jest� Pol�ski� Klub
Ad�ven�tu�re�Ra�cing.� PK

Wy ni ki ama to rzy:
SE NIOR
1. Ro man  Dy ker               86 punk tów
2. Adam Ka ziu kaj tis          84 punk tów
3. An drzej My stek                81punk tów
SE NIOR KA
1. Ja ni na No wak                  77 punk tów
2. Pau li na Za las                  77punk tów
3. Mag da le na Do mań ska    76 punk tów
JU NIOR KA
1. An na Ka ziu kaj tis             73 punk ty
2. Mo ni ka Ko bu siń ska        73 punk ty
3. Agniesz ka Zys                 72 punk ty
JU NIOR
1. Ka mil Me lo nik                  87 punk tów
2. Da wid Bo ra tyń ski             81punk tów
3. Sła wo mir No wak               79 punk tów

ZE SPO ŁO WO AMA TO RZY
1. „SO PRA NO” WAŁCZ          226 punk tów
2. „RE KI NY” WAŁCZ               220 punk tów
3. „LU ZA KI” WAŁCZ                217 punk tów

WY NI KI ZA WO DOW CY
PI STO LET
1. Ja kub Sie mień ski               92 punk ty
2. Krzysz tof Bu rak                  92 punk ty
3. Lech Szna za                       91 punk tów
KA RA BIN
1. Krzysz tof Wa nec ki             94 punk tów
2. Je rzy Mu raw ski                  92 punk tów
3. Zbi gniew Stu sik                91 punk tów
ZE SPO ŁO WO
1. LOK „GROT” Wałcz         521 punk tów
2. „CEL” Zło cie niec             517 punk tów
3. „IM PULS” Szcze ci nek      513 punk tów

Gim na zja li ści też chro nią przy ro dę

Cross�ka�ja�ko�wy
W naj bliż szy week end w Czło pie od bę dzie się wy jąt ko wa im pre za spor to wa:
Cross ka ja ko wy. 

3 ma ja na strzel ni cy gar ni zo no wej od by ły się za wo dy strze lec -
kie or ga ni zo wa ne przez Za rząd Re jo no wy Li gi Obro ny Kra ju z
oka zji 222. rocz ni cy uchwa le nia Kon sty tu cji 3 Ma ja O pu char
Bur mi strza Wał cza Bo gu sła wy To wa lew skiej.

Strzelali
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Gryf Kamień Pomorski 4-1 Stal Szczecin 
Hutnik Szczecin - Lech Czaplinek 
Ina Goleniów 0-2 Bałtyk Koszalin 
Kluczevia Stargard Szczeciński 1-0 Astra Ustronie Morskie 
Vineta Wolin 5-0 Arkonia Szczecin 
Leśnik/Rossa Manowo 2-0 Kłos Pełczyce 
Orzeł Wałcz 2-1 Wiekowianka Wiekowo 
Rasel Dygowo 3-4 Sarmata Dobra 

Korona Człopa 5-2 Błękitni
Trzesieka 

Zawisza Grzmiąca 2-3 Drawa II Drawsko Pomorskie 
Jedność Tuczno 0-3 Mirstal Mirosławiec 
Sad Chwiram 6-4 Wiarus Żółtnica 
Drzewiarz Świerczyna 7-1 Błonie Barwice 
Pionier 95 Borne Sulinowo 1-0 Calisia Kalisz Pomorski 
Spójnia Świdwin 2-2 Orzeł Łubowo

W dłu gi week end ma jo wy
wał cza nie z po wo dze niem
star to wa li w za wo dach MTB.
Nie któ rym uda ło się za li czyć
aż 3 wy ści gi w za le d wie 5 dni. 

28� kwiet�nia� Ta�de�usz� Ko�rze�-
niew�ski�z�„Cor�ra�tec�Te�am”�(ho�no�ro�-
wy�czło�nek�WKTR�Wałcz)�wy�grał
„Skan�dia�Ma�ra�ton”�w�War�sza�wie�na
dy�stan�sie�me�ga�w�ka�te�go�riach�open�i
M4�(40-49�lat).�Dzień�póź�niej�Ta�de�-
usz�Ko�rze�niow�ski�był�6.�na�tra�sie�mi�-

ni�w�ka�te�go�rii�open�IV�Grand�Prix
„Kacz�ma�rek�Elec�tric”�w�Olej�ni�cy.�Z
ko�lei�1�ma�ja�pod�czas�za�wo�dów�XC
w�Go�rzo�wie�za�wod�nik�WKTR�Da�-
riusz�Hof�man� był� 30.� w� ka�te�go�rii
open,�a�Ry�szard�Hof�man�wy�grał�ka�-
te�go�rię�se�nior.�

-�Tra�sa�by�ła�bar�dzo�cięż�ka,�cią�głe
pod�jaz�dy� i� bar�dzo� nie�bez�piecz�ne
zjaz�dy,�18�km�i�750�m�prze�wyż�szeń
-�re�la�cjo�no�wał�po�po�wro�cie.�

4�ma�ja�w�Po�łczy�nie�Zdro�ju�od�-
by�wa�ły�się�za�wo�dy�Grand�Prix�Wiel�-

ko�pol�ski�w�ma�ra�to�nach.�Na�dy�stan�-
sie�mi�ni�(40�km)�za�wod�nik�WKTR
Jan�Mysz�kow�ski�był�13.�w�ka�te�go�rii
open�i�pierw�szy�w�M5�(50�-�59�lat),
a�Da�riusz�Hof�man�17.�w�ka�te�go�rii
open�i�6.�W�M2�(20�-�29�lat).�Na�to�-
miast�Ja�nusz�Ple�sie�wicz�w�ka�te�go�rii
open�za�jął�77.�miej�sce�i�trze�cie�w�ka�-
te�go�rii��M6�(60+).�

-�By�ła�to�naj�bar�dziej�wy�ma�ga�ją�-
ca�edy�cja�z�ca�łe�go�cy�klu�-�in�for�mu�ją
za�wod�ni�cy.�-�Du�żo�pod�jaz�dów�i�wą�-
skich� scie�żek,� nie� za�bra�kło� nie�bez�-
piecz�nych�zjaz�dów�i�prze�praw�przez
rze�ki.�

5� ma�ja� w� Grand� Prix� wo�je�-
wódz�twa� lu�bu�skie�go� (ma�ra�ton� w
Lub�nie�wi�cach)�star�to�wa�li�Jan�Mysz�-
kow�ski,�Da�riusz�Hof�man�i�Ry�szard
Hof�man,�jed�nak�wy�ni�ki�zo�sta�ły�wy�-
pa�czo�ne�przez�nie�do�kład�ne�ozna�ko�-
wa�nie�tra�sy.

-�Bra�ko�wa�ło�oso�by�kie�ru�ją�cej�na
tra�sie� i� strza�łek� kie�run�ko�wych.� To
spo�wo�do�wa�ły,�że�po�my�li�li�śmy�tra�sę�i
zo�sta�ła�nam�do�li�czo�na�du�ża�„ka�ra”�-
mó�wi� Da�riusz� Hof�man.� -� W� na�-
szym�mnie�ma�niu�nie�słusz�na.�Or�ga�-
ni�za�tor�przy�znał� się�do�błę�dów,�ale
wy�szło�jak�wy�szło.  OPRAC. PK

Suk�ce�sy�wał�czan
w�ma�ra�to�nach

KS „Orzeł” Wałcz - MKS „Dra wa” Draw sko Po mor skie 10:0 (4:0)

Orzeł: Li sow ski (So bo cin ski)-Bi liń ski, Mu cha, Po do lak, Ma tu siak,
Ti mo fie jew, Ja kub czyk, Szy mań ski, Po goc ki (Be tle ja), Kę sik(Za łę -
ski), Gry gier (Chy liń ski).
Bram ki: 3-Po goc ki, 2-Ti mo fie jew, 2-Chy liń ski, Ja kub czyk, Szy -
mań ski, Po do lak.

Naj�wyż�sze�w�se�zo�nie�zwy�cię�stwo�od�nie�śli�ju�nio�rzy�wa�łec�kie�-
go�„Or�ła”,�po�ko�nu�jąc�na�wła�snym�bo�isku�dru�ży�nę�„Dra�wy”�Draw�-
sko�Po�mor�skie,�aż�10:0!�Wy�nik�otwo�rzył�strza�łem�gło�wą�Ti�mo�fie�-

jew,�ale�bo�ha�te�rem�ze�spo�łu�zo�stał�Po�goc�ki,�któ�ry�skom�ple�to�wał�do
prze�rwy�kla�sycz�ne�go�hat�- tri�ca�(obie�cał�wła�śnie�ty�le�bra�mek�przed
me�czem).�Po�zmia�nie�stron�go�ście�kom�plet�nie�stra�ci�li�ocho�tę�do
gry,�a�wał�cza�nie�kon�se�kwent�nie�dą�ży�li�do�pod�wyż�sze�nia�wy�ni�ku.�

Na�stęp�ne�spo�tka�nie�ju�nio�rzy�„Or�ła”�ro�ze�gra�ją��w�nie�dzie�lę,�12
ma�ja�w�Bia�ło�gar�dzie�z�tam�tej�szą�„Unią”.

Orzeł�Wałcz�-Dra�wa�Draw�sko�10:0
Olimp�Zło�cie�niec�-Unia�Bia�ło�gard�6:5
Po�mo�rza�nin�Sła�wo�bo�rze�-Graf�Bu�ków�ko�0:2�

„Orzeł”�gó�ro�wał
nad�„Dra�wą”
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